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. do Francji, A nglji, Belgji, Włoch i SzWsjuarji rocv- 
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somere 33. O gło»en ia  przyjmuje Agencja p. Adama 
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O g ł o s z e n i a  irnyjmnje się za opłatę 6 centów od 
m ir/uaobjętońo’ jeJnego wiersza drobnym drnldoM 
tpeui). .

L isty z pieniędzmi m aję bjó przesyłane fri noo do Admi
nistracji , Dziennika Polskiego1*. — Listy rnkls.\ a 
oyjne nioopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1- 20 et. od wiersza

praktyce role podrzędną, a tern samem nadaje szcze korzyścią czyniły zadosyc pouzob.o ruchu jątku narodowego w kraju rolniczym i t d. 
szkole Ozcrnichowakioj, znamię wyższej szkoły młodoo.«~ego vi eku i wypoczynku dla nmysłu; Jeżeli tak, to można by za-zucić jakiem prawem

.  ̂a i . Q < ___ 11 fl XTT AT W -   • 1  1 ..I i __     .   1 1 * 1 1 .. . _ . « • trolniczej. Ol iwną bowiem różnicę w hierarenji j wiele nawet i wi żnych względów przemawiało ‘ dążymy do komasacji gruntu, obcej wlasrośoi ; 
jzkćf rolniczych stanowi stosunek praktyki do ja  zniesieniem^ wakacyj — zaniechano jednak cóż nas to obchodzi, czy ktoś ma jeden morg

Szkoli rolnicza w Czernichowie.
I. Nr. 120 Czasu, w korespondencji swej ze 

Lwowa podaje krótki zarys przyszłej organiza
cji rolniczej szkoły Czernichowskiej, jaka po 
objęciu jej przez Wydział krajowy ma być na
prowadzoną. Serdeczne podziękowanie słusznie 
należy się korespondentowi za przenikliwość, z 
jaką odgadł żywe zainteresowanie się zachodniej 
ezęei kiajn w tej sprawie, i gotowość, z jaką 
wyświadczył jej tę przysługę.

Szkoła bowiem Czernichowska, od czasu 
objęcia dyrekcji przez Wgo Ckwaliboga, zmie
niła się do nicpoznania. Utraciła pierwotny cha
rakter patryarchalno-rolniczy, gdzie dyrektor, na
uczyciele i uezmow.e, za równo zainteresowani 
w produkcji oddanej im do użytku i nauki zie
mi, bez czeiadzi, własnemi rękami ją uprawiali 
i wszystkie roboty wewnętrzne własnemi za 
łatwiuli siłami, a najmem posiłkowali się tylko 
w razach wyjątkowych.

Zowie się to obecnie stratą czasu, połączoną 
z upodleniem; szkoła przybrała pozory akauc- 
iuickie, obyczaje arystokratyczne; praktyk* 
zredukowana 
t. j. wykonanie,
mówi. Natomiast ------ ~    . , .  r  . - , >
kręgielnię, gimnastykę i oddano im polowanie, jj nadziei, że po HKOiiezenm a*£°v> Jalio włodarz, | donioślejsze a ti uam^jsze ao dopięcia cele, jak 

- ’ • - - • - — J- ’-J ■ 3 ' * • zasługi najwyżej _złr. 50. Z ipi-sn. p. przyswojenie uczniowi nawyknień gospoda-

teorji. W yższa szkoła zajmuje się przew ażnie 
teorją, a  odwołuje się do prak tyk i o ty le  tylko, 
o iie do dokładniejszego w ytłum aczenia teorj: 
okaże się konioczuą. Niższa zaś szkoła ma 
p rak tykę  za główne zadanie, a posiłkuje się 
o rją o ty le tylko, o ile potrzeba w yjaśnienia 
p rak tyk i tego wymaga- Równouprawnienie tedy 
tych dwóch czynników jest logiczuem znamię- _
mem  szkoły średniej, a to pod powyższemi wa-J choćby um yślny dodatek, 
runkam i m iejca mieć nie może. Sama p ra k ty k a  je s t tego rodzaju , że nie da

Pow iedziałem , że nie zm ieniony został cel ; się w niej czas nadrobić żaauem  w ysileniem  jak  
pierw otnego założenia szkoły Czernichowskiej J  niepodobna je s t z pożytkiem  zjeść to w jednym  
Tow arzystw o K rakow skie po zn iesigu^ pań-1 dniu, co organizm  człowłefca /  potrzebuje do od- 
szczyzny w niższej szkole rolniczej, czując dole- żywienia w dwócb dniach, a i  u m js ł zaw isły, od 
gHwy brąk w ykonaw czych, z a m t e r ^ 0 w pra- ustroju fizycznego tym  sam ym  podlega praw om —  
w d s i t  *ałożyć szkołę w łó d a rz y ; w P* -"'wszym ograniczone znosi ty lko  dozy, i potrzebuje czasu 
jednak m iesiącu po jej otw arciu w r - 1S60 ju ż ‘ do przetraw i sraj..
odstąpiło od tej m yśli, jak o  niew ykonalnej ; u ie | N «b/cie  technicznej w piaw y w w ykonaniu
było bowiem kandydatów  na włod*rz.v i w isto -U  biegłości w ocenieniu robót, zaieży w praw dzie 
cie nie m ożua było w ym agać po w ieśn iaku  te- od wrodzonej i zk ąd  m ąd nabytej zręczności u-

tego przez wzgląd na naucz-ycioli. jpola w jednym lub w trzydziestu iózrzuconycb
ludług projektu nowego statutu, cala nauna kawałkach. Są to kwestje tak ściśle z sobą po- 

niA trwać trzy lata. To nic^omała wzbudza cie-i łączone, że trudno o jednej osobno pomyśleć — 
kawość poznania bliższych’ szczegółów dotyczą- i dopiero objedwie razem, stanowią jedną całość 
Cugo programu, jak to ma^być przeprowadzone 
i Czas wielką by wyświadczył przysługę publicz
ności rolniczy, gdyby zeAciał postarać się o 
statut i regulamin m oxtenso i poświęcić mu

które , r ■   „ .
rów zakładu, a dia przechadza; jest już gotowy ssane przez śr p. Maciąga styPJ?iaJ‘;, wystarczały 
plan parka cienistego z gondolami, aby podczas * tylko dla czterech, nie m0SU więc być sku 
wezbrania Wisły można po niej pływać. Liczba jteczią pomocą. Po wy®Sze*-wowaniu zapisu 
nauczycieli niemal zdwojona, chociaż liczba u-| Petryczyn^ około roku , s*ypcndja Ycrosły 
czaiów zmniejszyła się prawie do połowy. Isu-(. do liczby 14 1 już jnozna hy.o przy szkole u- 
dyaai mieszkalne, pomimo posta w.?nia piętra na j tworzyć osobny oddział wychowańców na włó- 
głównym gmachu i wybudowania dwóch domów, darzy.
jeszcze niedostateczne; naimują jeszcze dwa i Nie znano mi powody, dla k tó ry ch  tego nie
miesz&an.a, a przysposabiają i zwożą mateijni ijlko nje zrobiono chociaż zapis także opie- 
do wystawienia trzeciego domu nowego i do wał na szkołę praktyczną — aie nadto pod dy-
rozprzestrzenienia głównego gmachu, albowiem rekcją p. ckwaliboga, tiedy  szkoła Czernichów- , ... „  , . . . . .
mieszkanie dyrektoiskie okazało się za szczupłe, ska przybrała wyższe pozory, stypendjaMaciąga,Ipoczyrku; czujność, przytomność i przezorność 
i kuchnia w niedogodnem znajduje się miejscu, wbrew woli zapisodawcy z czterech po złr. 105, woaza, cierpliwość i poradność w złych razach; 
Podobne zmiany zaszły w utrzymaniu uczniów, zredukowane zostały na dwa p0 210 sir., stóso- bystrość poglądu, żeby za jednym rzutem oka, 
Obsługa dozwolona i uorganizowana. Gospodyni wnie do wymagań nowego zakroją szkoły. I gdziekolwiek się znajdzie, wykrył wszystkie nie- 
obowiązana jest zmienić potrawę, jeżeli który Zaraz tedy na wstępie, z konieczności i z dostatki, jakie tam się zuachodzić m>gą i zara-
z uczniów uważa za stosowne odesłać swój ta- wolą fundatorów, zadanie szkoły Czernichowskiej azR złemu; wytrwałość, żeby wśród przeciągłej 
lerz napowrót do kuchni; regulamin zaś Jofta- zostało zmienione’ o tyle, że już nie włódarzy, ale jodnostajności nie znużyć uwagi; biegłość w za
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rzowi niezbędnych, do tego stopnia, żeby prze 
szły w jego organizm fizyczny i stały się mu po
trzebą, a nJe były zostawione wynikowi walki 
wewnętrznej rozumu i sumienia z ociężałością 
ciała, bo to dopiero daje niezawodne ^rękojmie 
pełnienia obowiązków na przyszłość; zamiłowa
nie w porządku, bez czego an. żadne narzędzie 
trwać, ani żadaa robota dokładLie wykonaną i 
wykończoną być nie m oże; zahartowanie żoł
nierskie do walki nie z człowiekiem ułomnym 
jak sam, ale z żywiołami, co nie potrzeuująwy-

ekonomiczną. Postawione przy sposobności ko
masacji budynki posłużą z czasem za wzór m 
nym włościanom, i tak może kiedyś pozbędziemy 
się tego okropnego widoku, przed którym cu
dzoziemcy oczy zasłaniają, by me widzieć obra
za duchowej i mate-jalnej nędzy, obrzydłych bud 
godnych pierwotnego człowieka a nie obywatelu, 
„ziowiętnastfcgo stulecia.

Wartość działalności w tym kierunku, może 
podlegać rozmaitym oeenieniom, lecz w każdym 
razie zasługuje na baczne i sumienne zastano 
wienic się sfer w przyszłość patrzących. Eo nie 
dosyć starać się o polepszenie bytu w kraju, 
trzeba podać warunai, Dy i ogół jego sił żywo
tnych wzmogia się w tym stosunku. Wzrost lu
dności musi sam przez się wpływać korzystnie na 
bogactwo kraju, bo większa liczba producen.ów, 
ułatwia podział pracy, przynagla do rozkładu 
obowiązków według zdolności i usposobienia..

Człowiek w znaczeniu ekonomijznem jest 
pewną kombinacją sil produfecyjnycb, a przyrost 
ludności znaczy to samo, co przyrost sił społe
cznych. Otóż u nas widzimy upa&eh sił społe
cznych na Podolu, bo przyrost ludności bynaj
mniej nie odpowiada ram niezmiernym zasobom 
ziemi. Nic dziwnego, że kultura tam wcale się 
nie wzmagr, podobnie jak  się nie wzmaga lu
dność. Nie szukajmy daleko przyczyn tego, na 
pozór zagadkowego zjawiska, bo nie znajdziemy 
ich ani w celibacie, ani niepłodności niewiast, 
ani w poziomie moralności, tylko jedynie w kur
nych cuatach. Czyż nie jest to ironią, że zale
dwie podczas trzaskących mrozów na przypiecku 
lub w piecu ogień się zapala, zaraz drzwi otwie- 
rrć  i na gołej ziemi siedzieć trzeba, żeby się 
nie udusić w dymie. Czyż wobec tego faktu mo
żemy się jeszcze zastanawiać, że na Podolu od 
dawien dawna, nim jeszcze angina i dyfterja 
epidemicznie występować zaczęły, zaledwie eo

wy i odbioru mięsa tak jest wymagający, że po kształcić miała gospodarzy do pojedyńczych fol - rządzaniu i loginę w kombinowaniu poszczegól- dziesiąte dziecko przebędzie rok drng życia, 
książęcych dwor-ch pewno nic istnieje surowszy, warków, czyli ekonomów, i dopiero po zebraniu 1 nyuR robót, żeby ile możnuści najmniejszym by- To samo, widzimy niemal wszędzie, gdzie są
* ”  ” “ * * ‘ 1 1 - 1  — i  » _  * _  /| In t .  t  ̂ . . .  * • i  ̂ 1 itiTrłr n  » U / - .n n t n  D  n k a  ł -n l  1t a  UliW Ai m a r  b i l w n A  Olf n  kW ogóle tak donośne w urządzeniu szkoły za- doświadczeń z 4 lat i po wyprawieniu naprak- ły wyaonane kosztem Potrzeba tylko bliżej roz
prowadzono zmiany, że odbij iją się nawet na tykę pierwsiuj warstwy uczniów, ułożono nowy j giąclnąć się ® uziedzime praktyki, a znajdzie się 
fisjognomjacb uczniów.fj Miejsce wychowańców statut. Nie wydała więc szkoL. Czernichowska nie mniej pokaźny szereg przedmiotów, których
czerstwych, barczystych, o pilnej dłoni, zajęły ani jednego włodarza, a)e wyprawiała na usługi! ani lekko zbyć, ani siłą przemódz nie podobna,
smukłe i Dlade postacie elewów. Opłata też rolnictwa krajowego gospodarzy folwarczrych, de potrzeba czasu i jeszcze czasu
szkolna odpowiednio została zdwojona. i pod względem prantycznym tak dalece wydo- j  --

Nic też dziwnego, że w takim stanie rzeczy. skonalonych, że moąii na swych stanowiskach | 
pizejście zakładu na Wydział krajowy zaintere- sami dla siebie kształcić włodarzy i być Sm pc
sowało rolników i yrzbuiziło ciekawrość, czy mocnymi w wykształceniu parobków na miejscu,
Wydział krajowy zechce utrzj mać obecną orga- pod względem zaś teoretycznym wychodzili oni i

wdrożeni w nauki rolniczo-gospodarskic o ty le ,;

Przed komasacją
napitał

E m i l  H o ł o  j T k l e w i o z .

kurne, ciasne chaty.
Przeciwnie w okolicach, gdz'e doio^ ob

szerne, czyste, z kominam (osobliwie w Góral
szczyźnie), mimo złej gleby, podwaja się ludność 
w krótkim czasie, i jakoś nie słychać tam o 
perjodycznym głodzie.

Wykazawszy nierozdzielny stosunek pomię 
dzy komasacją gruntu, a transferowaniem bn 
dynków gospodarczych, potrzeba się ostatecznie 
ocwoić z myślą, że bez funduszu na wsparcia 
obejść się niepodobna. Sytuacja peństwa zanadto 
jest znana, ażebyśmy mogli oczekiwać wielkich

n zację, ezy powrocić do pierwotnej
Uawne godło tej szkoły: „Kształcenie gospo- że mogli korzystać z istniejącej w jym zawo-j  III. ,ost znana, ażebyśmy :

darzy folwarkowych-, me zostało ^mieniono, i jdzie literatn-y i sami kształcić się dalej, z czego ■ Nim przyjdę do ostatecznego projektu, k t óf undus zów z tej strony,
obecny cfiujalny tytuł jej „średnio wyższa**, cho- widocznie nie'“anieubywali korzystać, jak świadczy !reS° eeiom była niniejsza rozprawa, zwrócę się ! Nie wkładajmy całego ciężaru na ba rai 

• ' L _  ta okoliczność, ze zajmują obecni? wysokie po-1 jeszcze raz do kwestji postawienia nowych; kraju, bo jakkolwiek łatwo dziś o zurganizowa-
sady rządców w w i e l k i c h  dobrach. Bo też d o  budynków, według wskazanych planów dla |n ie kredytu, nie zapominajmy, że możemy upaść
kształcenia się umysłowego pozostaje e7ło«-ie- gospodarzy — którym będą przeznaczone sie-^pod nawałem spłat długu i procentów,
kowi niemal c. łe życie, podczas kiedy- ( wy. ńziby. j Gdybyśmy z założonemi w pas rękami, w
Kształcenia mechanicznego tylko wiek młody jest; Przyzwyczailiśmy się do strasznego wnloni wygodnej drzemce przepędzili czas do wejścia
sposobny. Tu znajduj u zastosowanie ogólnie z na - ; naszych pomieszkań włościańskich i zdawałoby. w ż/eie komasacji, trudnoby nam było żądać 
ne przysłowie: „Czego s.ę j aś nic nauczył, tegc -s.ę, że już nie może być inaczej. Moznaby na- absolucji za zaniedbani^ obowiązku, nawet wobec 
się Jan już nie nauczy- . Ale zadanie takie, po-jwet  zarzucić, że nikogo to nie obchodzi, jak się własnego snnienia. Jeżeli siebie postawimy na 
mimo wszelkich usiłowsn skrócenia czasu nauki,1 tam > toś urządsii w 8 wojem pomieszkaniu, czy stanowisku oby watek ly . stulecia, me powinno
nie uało się przeprowadzić w krótszym perjo- pomies_sanie to odpowiednie dla człowieka, ja- być trudnem wynalezienie prawdziwej drogi do
dzie jak cztery lata, a jeszcze wyrzucono wszyst- ki£ Przcdiuęwziął on środki sanitarne i hygieni- celu; gdzie siła pojedynczego człowieka jest nie
kie ferje i rekreacja, jakie istnieją w innych, cauei cZT obora jest tak urządzona, by mo- wystarczającą, wystąpić powinna siła zDioiowa,
szkołach, bo praktyczne zajęcia z większą je-Jćńa rachować na eków bydła tej dźwigni ma- bądź pod postacią zjednoczenia ich ku wspólne-

ciaż tylko przez skromność użyv any, bo w 
istocie rywalizuje ona ze szkołą Lublańską a na
wet ją prześciga. Tytuł ten obniżony do czysto 
„średniej szkoły- , zdaje się zapowiadać, że Wy
dział krajowy wodoc zupełnego braau niższych i 
średnich szkół rolniczych, nie uzuar potrzeby 
zatwierdzenia dragieji „wyższej szkoły-, a jednak 
ten długi poczet otolo 50 przedmiotów nauko
wych, mających być ndzieiauemi w przyszłości 
ograniczenie praktyki do rooói „odpowiednich*, 
a nadewszystko skrócenie nanki do lat trzech, 
wskazuje wyraźnie, że statnt m_ ący być przed
łożony ministerstwu do potwierdzenia, naznacza

a mm

mn celowi, bądź zgromadzenia kapitałów, nie
zbędnych do wykonania wielkich przedsięwzięć, 
jednakże z najgłówniejszą uwagą nc to, ażeby 
z dobrodziejstwa tej asocjacji główna grzanka 
trzeciemu nie dostah się w udziale. Idzie tu 
zatem o zorganizowanie włacuego funduszu — 
prawdziwego majątku — bo tylko taki może być 
prawdziwą dźwignią, przy tukiem przedsiębior
stwie, jak komasacja. Jeżeli zważymy, że cały 
proceder komasacji nie odbędzie się w kilku lu- 
tuch, ele potrwa lat kilkanaście, przyjdzie sto
pniowe uzyskiwanie takich funduszów z łatwo
ścią, iie obarczy ani kraju, an pojedynczych 
osób, a stanie się p^awdziwesr dobrodziejstwem.

Stworzenie takiego funduszu może nastąpić 
przez nałożenie po 2—4 centów od jednego gul- 
uena przy poaa'ku z gruntów rustykalnych, ,łn 
grnnta dworskie są niemal wszędzie skomaso
wane.

Oznaczenie wysokości tego komasacyjnego 
dodatku, powinno nastąpić w miarę potrzeby, 
jaka wypływa ze stosunków gospodarczych pe
wnych okolie, zaczem o wysoności decydować 
powinna ka^da rada powiatowa.

vrpływające kwoty, zanim posłużą do wła
ściwego celu, mają być używane jako zaliczkowe 
kasy powiatowe na 4—5°/0 dlp rolników wło
ścian, przez eo fundusz stanie się produkcyjnym, 
administracja nie będzie nic kosztować, a przy- 
czem c ile m; się zdaje, możnahy łatwo uzyskać 
uwolnienie od wszelkich opłat finansowych.

Nie nzyska się tu wDrawdzie ogromnych 
kapitałów, ale będzie możność udzielenia nie
zbędnych subwenryj, które stonroć sa lepsze, niż 
wielkie pożyczki, pochłaniające tysią-e ofiar.

Oto jest prosty projekt samopomocy, oparty 
na realnyeh podstawach, nie ma w nim nłudy, 
zrozumie go każdy włościanin i da chętnie przy
padaj, ;ey nań datek, który posłuży na jego ko 
rzyść. Gdyby nawet przyszło dać więcej, nie po
winno to odstręczać; wszakże to idzie na cete 
produkcyjne, a doniosłość wielfciei idei — ko
masacji — to pomnik na dalekie stulecia. Ko
masacja powinna zainteresować cały kraj, w 
większym stopnia, niż to dziś się dzieje, powinna 
wejść jako kwestja żywotna w najszersze koła —- 
interen dla niej powinien się rozbudzić w war
stwach włościańskich, by przysposobić pole do 
raźnego czynu.

Głównie nie należy zwlekać ani jednej 
chwil’ w powolnem przysposobieniu funduszu, bo 
każdy dzień stracony znaczy w siłach zbioro
wych bardzo wiele. Starajmy się robić wszystko, 
co w naszej mocy, ażeby wypadki ni- zastały 
nas nieprzygotowanych.

Sprawy gmin i powiatów.
Stanisław ów . Czytamy w Głosie Stanisław 

wowskim. Rada powiatowa Stanisławowska ukon
stytuowała się 17. czerwca br. Zebranie pp. człon 
ków Bady w dniu powyższym, na wniisek po
stawiony przez komisję," sprawdzającą akta wy 
borcze, unieważniło oraz wybór Stefana Gho- 
chotwiekiego, pisarza gm. Kryłcsa i Wiktorowa, 
dokonany dnin 27. kwietnia br. z grupy gmin 
wiejskich. Obok postawionych kundytur prezesa 
i wice-prezesa z partji narodowej, stanęli kontr
kandydaci w osobie p. Cyryla Cerkiew.cza, g-k. 
prob. z Opryszowiec jako prezes, i p- Eugeniusz 
Selnhowski, nauczyciel c. k. ginu .zjum stani
sławowskiego jako wico-prezes, którzy rozwi
nąwszy Uprzednio silną agitację pizeciw kandy
datom naronowym, a podczas wyborów widząc,

Dobra iłemstłi i m  lwowsE
Skreślił 

J A N  L A M -

(Dokończenie.)
Historja tych osao jest w krótkości nasię 

pująca :
1. H o ł o s k o .  (Pierwotnie: Ołowsko.)Jeszcze 

przed uzysitaniem dyplomu Władysława Jagiełły 
kupił był m.eszczanin lwowski, Zimmermaun, dwa 
ł»ny grantu od trzymających jc niewiadomo ja
kiem prawem brao. Mikołaja i Stefana Kasag- 
beja. Córka jego Itutarzyna cedowała r. 1413 
odziedziezoną po ojcu tę własność mężowi iwe- 
swemu Janowi, zwanemu Tłumaczem (DoilmetscL). 
Po nadania dyplomu grunta przeszły wprawdzie 
pód jurysdykcję miejską (prawa ifugdeburgskie- 
go), ale zostały własn-scią prywatną i tak się 
jakoś cudownie rozszerzały, że dorosły z dwóch 
iinow (56 morgów) do 24y2 morgów. W roka 
1500 były w posiadaniu Piotra i Urszuli Z war 
towskich, a w r. 1779 wykupiło je miasto od 
rotmistrza Vi ltowsir igo. r*o uwłaszczeniu wło
ścian pozostało obszaru dworskiego: 24 m. roli, 
36 m. łąk i ogrodów, 3 m. pastwisk i 1045 m. 
lasu razem tedy 1108 morgów.

2. K : l p a r k ó w  i P e i s e n k ó w k a .  W r. 
1425 oddsłajgmina Pawłowi Goldbergowi położone 
z tej strony grunta do wykorerowania, uwMmająe 
go na 16 łat od czynszu, na później zaś wyma
wiając sonie grzywnę srebra *) rocznej daniny. 
Spadkobiercy ąwła, Grzegorz i Anna Goldber- 
gowie, sprzf --u  ten „Golduerghof1* wraz z ce
gielnią r. 1483 ławnikowi Janowi Weissów^

*) Grzywny liczono wówczas po 64 groszy pru^- 
■kion, tjcL  zaa 40 ua ozerwony złoty w ęgierski. W iado
mo, jak  ndno jeat oznaczyć wartość p iem gazj w o d le 
głych wiekach w porównaniu z dziaiejsrę W edług da- 
neg  i tu  i m a n i u ,  grzyw na wynoeiłaby r —9 z łr ., według 
ówozosnej wartości zamiennej, zwłaszcza do ziem iopłodóv . 
®kUo 16 razy więcej, P A, !

zwanemu Weisehannes, a to, za zezwoleniem 
mi-sta. Córka Weissa wyszła za młynarza Ma
cieja Mikułkę, a ten wydając swoją eó.kę Euiru- 
zyuę z& Andrzeja Pełkę (syna Łukasza, ł i wnika 
lwowskiego) — sęiłz.ego ziemskiego halickiego, 
dał jej w posagu oprócz młyna i stewu, **) Kulpar- 
ków. Pełka jako szlachcie ?ie chciał płacić aaoiny, 
zkąd powstał procnS. Zygmunt I wydelegował do 
rozstrzygnięcia sporu starostę Odnowskiego i sę
dziego ziemskiego Tcrłę, polecając, ażeby na 
wszelki wypadem utrzymali miasto w posiadaniu 
Kulparkowa a tylko oszacowali wsrtość praw 
Pełki i kazali mu je wynagrodzić. Oszacowano te 
prawa na 110 grzywien. Ponieważ w kasie bra
kło pieniędzy, panowie rajcy uprosili sobie pana 
Stanisława Broniewskiego z Obrazowa, dworza
nina Piotra Kmity, grabi na Wiśniczu, aby za 
nich złożył należytosć i wziął Kulparków w do
żywocie bez czynszu. Po jego śmierci spłacono 
zastaw spadkobiercom, ale pokazuje się z rezul
tatu, jaki wydobyć s\ę da z ciuosu a^tów, że 
część wsi została w posiadaniu szUekyctdom raz 
na zawsze, niewiadomo, quo jure. Tę część po
siada obecnie z tytułu zapisu gmina ew&ngeiie&a 
Iwowssa. Miejską część zastawiono wnet potem 
za 1000 złp. u mieszczanina Stanisława Sciiołza i 
wykupiono ją  r. 1567, puczem Jo-n Wight z 
Londynu i syn jego Antoni wystawili tam co 
gielnię uauzwyczaj dla rc-«sta intratną. Włady
sław IV przeznaczył Kalpaikow na ietme mie
szkanie dia pierwszego konsuia (rajcy) lwow
skiego. Obecnie, wraz z atynenejm r, obszar na
leżący do miasta obejmuje zaledwie kilkadzie
siąt morgow (Było 709 morgów.)

Należący do Kniparkowa przysiółek odda
no prawem emfiteutycznem nueszczamnowi Ro
snerowi i nazwano go K o s n a r ó w k ą -  Po Ko- 
snerach trzymał go prawem zastawu Andrzej 
Dombrowski z sambora, rajca lwowski, po nim 
zaś kupiec Jakób Persing — ztąd P e r s e n k ó -  
w Ł. a. Od jego spadkobierców wykupiło miasto 
te posiadłość r. 1615 za 3600 złp. Inna część

**) Staw miasto później wykupiło od Lej Pełozyny,
Powinno sie przeto mówić: Staw Po ł c z y ń s k i ,  a ni6 
Pałczyńskich, ho Połczyńskich żadnych aie było. p. Ą.

obszaru miejskiego w tej stronie dostała się mie
szczaninowi Justowi Glatzowi — ztąd J  n s t g ba
c ó w k a  (nie lusgi-dówka, jak później przekrę
cono).

g. Z a m a r S i y u c w  założyli w r. 1423 w 
podobny sposób, juk Goldberg Knlparków, m ie
szczanie Stecber i Sommerstein. Przez dłuższy 
czas był spokój z tej strony, areszcie oddano i 
ten majutek w zastaw mieszczaninowi Worcelo- 
wi. Ten potrzebując pieniędzy, pożyczył na Za- 
marstynów 5500 złp. u MiKołaja Siemawskiego, 
hetmana w. koronnego. Z tej sumy spłaciło mia
sto 600 Bo., a syn hetmana Hieronim Adam me 
mogąc doczekać się reszty, polecił stolnikowi 
Wojciechowi Biatoskórskiemu, wykonanie zajazdu 
i objęcie majątku w sekwestrację, co nastąpiło 
r. it)u4. Miasto wysłało do Brzożan deputację, 
która wręczyła Sieniawskiemu 2000 zło. i ndr9 
siła upuszczenie reszty (2900 złp.) i zniesienie 
sekwestracji. Ale i na pokrycie tych 2000 złp- 
zaciąg męto dług u p. z hor celów Szembel owoj 
i dat ., jej w ŁasŁaw 3U Zama^stynowa, ,ona, t.eż 
odstąpiła tę pretensję wojewodzicow.: Lu’oeb&-e- 
mu. Miasto przerażone, że znowu uędzie miUiu 
do czynienia z szlachtą, zmusiło Szembekowę i 
jej szwagra, Jana Meera, do uzyskania retroce- 
sji od wojewodzica, poczcm wypłaciło im ich 
dług w kwocie 3700 złp-, zapożyczywszy się w 
tym celu na 1700 złp- u kanoniku Łojeekiego. 
WTdzimy z tego pobieżnego zestawienia wypad
ków, że w ov.ycb czadach łatwiej było o gotó
wkę u pojedynczych oDywatelif niż w Kasie j e 
dnego z najbogatszych miast w całe.i Polsce. Ob
szar dworski Z imun*tynowa wynosi obecnie .3o4 
morgi.

4. K le  p a r ó w  założył r. 1419 mieszczanin 
Klopper (Klopperhof). Uhhorja tej osady me 
przedstawia mc szczególnego. Obuzar dworski 
Kleparowa wynosi 49 m.

5. B i ł o h c r s z c z  nos nazwę odwieczną, 
którą jeografowie uasi odszukują wzdłuż całego 
pasma wzgórz p ia rży s ty ch , ciagnącycr się od 
Lwowa na północ (biłyi hory). Z obszaru tu na 
mżącego urwało miasta znaczną część areybi- 
akmistwo lwowskie przy założenia Rs,»*sny poi-

■ skiej (r. 1433) a wszelkie starania o rewmdyka dzeuienr nowego magistrala m tał ten zwyczaj, 
jeję zostały bez skutku, W Biłohorszczy posiatu Ooszar dworski Siehowa Wynosi 725 m., Zubrzy 
miasto 869 m. obsssarn dworskiego. , *** 1196 morgów. Tu nastręeza nan> się po-

| 6. B r z u t h o w i c e  założyli parowie rajcy równanie między zmieniającą się wartością pie-
r. 1444. W braku lepszej nazwy, dali im tę, od niędzy a ziemi. Miasto zapłaciło za obydwa ma- 

|stawku, w którym jeden z mężów konsularnych jątki 820 grzywien. Gdybyśmy przyjęli pier- 
• po brzuch się zanurzył. Obszar dworski obej- j wotną wartość grzywny (Której ona na początku 
muje 17.4 m. 16 stulecia dawno nie mia-a), t. j. 8 talarów po

Z owych więc 1..830 morgów pochodzących 2o grammów czystego srebra, przedstawiałoby to 
z nadań Kazimierza W. i Władysława Jag ie łły |ilość  krnsz-n równa 14766 z t .  Gdy zaś w posiada miasto już tylko 4164 m. K ipitału in ’ Krusz m rowną i  _  _ wuy zas w
demnizacy/nego otrzymało 30.345 złe. 55

W r. 150J zapragnęli 'paaow.e rajcy po
większyć posiadłości miejskie czemś, z czegSby

^  I J  1509° od* Jana I*-
cym kiego za 200 grzywien, a resztę pomie- 
monycb wsi tegoż roku za 420 grz. ou Dersła- 
wa W ilczia, Pożyczyli w tym celu, na rachu
nek miasta 300 grzywien od dziekana kapituły 
łaelńskiej Jana Kr u wieki ego, który przemienił 
tę pożyczkę na fundacje pobożne i dobroczynne 
przeznaczając 5 grzywien roezme na msze w ka
tedrze, a drugich pięć na vv o 1 n e k ą p i e l e  cc 
wtorku w łaźni miejskiej dla rektora szkoły, 
sześciu wikarych i wszystkich uczniów. Ze znie
sieniem łaźni ustały 1 y ilne kąpiele, msze trwają 
dotąd Miasto wypełnia atoli w inne formie 
przyjęty na się obowiązek. W r. x821 odstąpiło ono 
eryjum  wojskowemu staw Pełczyński za roczna 
opłatą (laudemiiua) 24 krajcarów m. k., a gdy 
później potrzeba było Uaw oczyścić, erarjum zaś 
nie chciało Jać potrzebnych na to 130u0 zh. 
miasto pok-ył) Koszta pod warunkiem, że co ro
ka 10 przez gminę wsadzanych młodych ludzi 
otrzymywać będzie bezpłatnie naukę“p.ywania 
w, tym stawie. EraijUm wojskowe noaluo w r. 
1L48 ratusz wraz z aktami zawierającymi tę 
ugodę, ale dotrzymuje mimo to przyjętego wó»- 
czae (1843) zobowiązania.

Do r. 1769 szły dobra Zabrza i Sichów na 
utrzymanie pp- rajców, którzy tytułowali się 
tychże „donornic, domini et hae-edee (!'“ Z urzą

  _ Gdy zaś w ta
kiej bliskości Lwowa niorg niższo-austrjacki 
obszaru dworskiego, a więc z wszystkiemi pra
wami i td. cenić można na 150 złr., więc nabyte 
za powyższą sumę majątki, bez kapitału inde- 
mnizacyjnego, przedstawiają wartość 288.156 złr., 
a więc 20 razy większą.

Oprócz Żubrzy i Siehowa, nabyli byli rajcy 
r. 1593 od Jerzego Leśniowskiego za 2500 złp. 
połowę ws: Zimat woda, ale oprócz kontraktu 
kupna, nie ma śladu, eo się z tym nabytkiem stało.

Nabywając Zaorzę, odzyskali pj ( rajcy przy
padkiem dawno uroniony kawatek ziemi. Na po
łudniowy wschód od Persenkówki założył był 
piwowar Wawrzyniec Krebl iolwark, zwany od 
niego Kreblówką. W r. 1411 on i jego syn Je
rzy, rajca, sprzedali tę część darowizny ILazi 
mierzą W. Włodkowi z Giiarainowic, który ją 
połączył z przyległą dziedziczną wsią swoją O 
świcą, poczcm sprzedał jedno i drugie Janowi 
Pierawie, właścicielowi Żubrzy. Miasto wynagro 
dzone r 1415 za podobne ubytki nadaniem Wif 
dysława Jagiełły, nie poszukiwało swojej krzyw
dy, i dopiero wraz z Żubrzą odzyskało Oświcę i 
Krebljwkę, gdy już dawno Wołosza i Tatarzy 
am śladu wisi i folwarku nie zostawili Część 

■ tylko ia»L należącego do Żubrzy, po dziś Oświ- 
cą zwana, przypomina, że 450 lat temu istniała 
wic ś_ tego nazwiska. *)

*) J t« K ran iec  tu muszę, Le w zestawieniu powyi- 
szcm trzym ałem  się głównie da t zaw artych w książce 
H. Easpa.

W  lejletom e wczorajszym w dwuch miejscach, . 
mlasł, r. 1872 wydrukowano r. 1872.

  ....  UW
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3 się nie utrzymają, poczęli demonstracyjnie 
losować sami na siebie, spodziewając się tym 
posobem sprowadzić rozbicie głosów, co się im 
ednak nie udało. W ifkszoicią bowiem głosów 
vybrani zostali kandydaci narodowi, a miano- 
vicie na prezesa p. Stanisław Brykczyński, wła- 
ieiciel dóbr — na wice-prezesa p. dr. Walery 
Szydłowski. Do wydziału zaś weszli pp. Cyryl 
Cerkiewicz, ks. gr. kat., Abraham Fischler, Abra
ham Halpern, dr. Zygmunt Mroczkowski i Ale
ksander EoaakowsKi.

Uprawy zagran iczn e.
Petersburg 24. czerwca. Ooniec urzędowy 

igłasza: „oledztwo prowadzone w Kijowie co 
lo kilku osobistości zatrzymanych z fałszywemi 
laszportami wykazało, że znajdująca się w ich 

liczbie córka księdza, Anna Jakimowa, która u- 
czestniczyła w zamachu 1879 r. pod Aleksan
drowskim, miała również udział i w katastrofie 
1. (13) marca rb. Mieszkała ona, jako żonj 
włościanina Kobozewa w suterenie z serami na 
Małej Sadowej, zkqd wyprowadzono minę pod 
ulicą.8—Przez porównanie znalezionych dnia 6. 
(18.) bm. w kanale Ekateryneńskim ładunków 
dynamitowych, z takiemi ładunkami, znalezio- 
nemi w dnia 5. (17.) maja, jakoteż i zeznań je
dnego z aresztowanych za adział w przygoto
waniu min pod mostem Kamiennym w roku ze
szłym—przekonano się, że znalezione obecnie 
ładunki stanowią część o w y ch  dawniej zało
żonych.

Rezultaty emisji krótkoterminowych biletów 
skarbu państwa na sumę 50 miljonów rubli są 
już ostatecznie wiadome.^ subskrypcja szła zwol
na, pomimo, że same miejscowe banki natych
miast po ogłoszeniu pożyczki zapisały się na 
J/» ogólnej sumy. Ponieważ zazamwieA ani z 
prowincji, ani z zagranicy nie było prawie wcale, 
trzecią część emisji wziął na siebie bank pań
stwa. — Dzisiejsze dzienniki rozpatrując bilans 
Banku państwa, wyprowadzają wniosek, że 
skarb w roku bieżącym nie obejdzie Mę bez 
znacznej długoterminowej pożyczki. Potwierdza 
się pogłoska, iż rząd rozpoczął układy z kom- 
panją Gregor, Horwitz i Kohan w celu uregulo
wani. pretensji kompanii z rachunków ostatniej 
wojny.

Wczoraj wyjechał ztąd książę Milan serbski 
do Wiednia. W WaiBzawie zatrzyma się on 
tylko kilka godzin.

Praw. Wiestnik zamieszcza korespondencję z 
Widdynia, oskarżającą partję ministrów libera
łów, że oszukiwali naród nie przebierając w 
środkach, byle tylko utrzymać się przy władzy. 
Z najpewniejszego źródła^ zaprzeczają wiadomo
ści gazet zagranicznycn o nominacjach Lr. Szu- 
wałowa ministra spraw wewnętrznych i hr. 
Ignatjewa na ministra spraw zagranicznych.

Z Petersburga donoszą dnia 23. b. m. na 
B erlin : Dostała się do rąk cara d. 17. b. m. 
nowa proklamacja mhilistOw Brzmienie tej o- 
dezwy jest następujące!

„Niepodobna, abyś Najjaśniejszy Panie mógł 
być jeszcze w wątpliwości co do rzeczywistych 
konsekwemsyj tego systemu, któryś Wasza car 
ska Musc obrał jako odpowiedź na wystósowaną 
przez nas w imienia narodu w dniu 22. marca 
b. r. gorącą prośbę o wytworzenie lepszych sto
sunków. Zajścia w kraju przemawiają tak gło
śno, że musisz o nich słyszeć mimo kadzideł 
świętego synodu. COj przepowiedzieliśmy, Naj
jaśniejszy Panie, to się też sprawdziło ; z krwi 
ofiar kata Indow a wyrosły nowe zaatępy wo
jowników, walczących za celem wskazanym im 
przez Żelabowa a korzystających z doświadczeń 
swych poprzedników. Jest to taki sam dramat 
krwawy, jaki przed dwoma tysiącami lat młode 
cbrześciaństwo z swymi męczennikami przedsta
wiało światu Cezarów. Władcy Rzymu na- 
próźno walczyli z nową epoką i ty, Najjaśniej
szy Panie, nic nie, wskórasz w obec nowego 
prądu czasu i ducha 1 Ty sam Najjaśniejszy 
Panie pchasz naród swój do rewolucji; każdym 
swoim okazem pomnażasz o tysiące nowych 
członków, szeregi naa-sego związku, a dzisiaj 
siepacze twoi i kwsi nie mają dość rąk i stry
czków do pokonania tych wszystkieh, co gotowi 
zginąć dlatego, aby wolapcjsjyńezego człowieka 
ustąpiła przed wolą narodu. Już teraz nie jesteś 
panem tego, co nazywasz swoją własnością. 
Tak daleko tylko sięga twoje panowanie, jak 
daleko dojrzeć mogą twoi siepacze, a po za tą 
granicą własny twój naród wątpi już o twem 
prawie do panowania i codziennie oswaja się 
coraz usrdziej z myślą, że rewolucja jest nie
uniknioną i że konieeznemi są inne formy rządu. 
Naród coraz większą widzi w tobie zaporę a 
wszelkie zakusy zwalania winy na niewinnych, 
jak to robią twoi słudzy, nie mogą powstrzy
mać rosnącego nieustannie rucha. Walka prze
ciw panującemu systemowi potrwa może jeszcze 
długo, gdyż nie jesteś ostatnim jego reprezen
tantem, atoli sam z każdą godziną wystawiasz 
się na cora„ .większe niebezpieczeństwo, w ja- 
aiem znajdziesz się bez żadnej sympatji narodu. 
Porzuć wreszcie obecną drogę; jeszcze raz odzy
wamy się do cienie z ostrzeżeniem: zabicie cara
jest......................i * śmierć przyjętą byłaby
przez naród zimniej i obojętniej aniżeli zgon 
twego ojca. Czas rączym bieży krokiem na
przód ; i iay, Najjaśniejszy Panie, musimy być 
posłusznymi nakazowi sumienia i musimy speł
nić go, jeżeli pojedynczy człowiek pragnie 
panować i^ rządzić sam ow olni, me zważa
jąc na szczęście i nieszczęście wielu miljonów. 
Środkami obranemi przez twych ministrów nie 
usuniesz niedoli kraju, bo sam nie masz mocy 
do zaklęcia jego niezmiernej niedoli; każda go
dzina atoli, w której pozwalasz twemu otocze
niu nie słuchać słusznych głosów narodu, jest 
zbrodnią. My czuwać będziemy, Najjaśniejszy 
Panie, nad prawem rti bezprawiem, a jesteśmy 
w b i i s k o ś c i  c i e b i e !

Komitet wykonawczy d. 17. czerwca 1881“.
Mina znaleziona w sobotę jest częścią min 

znalezionych dnia 17. maja podjKamiennym mo
stem. W obozie partji rewolucyjnej powstała 
niezgoda. Partja „Czornego Peredieła" oznajmia, 
iż zrywa] z partją terrorystów i p: ugnie prowa
dzić dalej dzieło spokojnemi środkami. Terro
ryści zaprzeczają, aby przesłali w tych dniaeh 
list do cara z pogróżką śmierci. Nie trzeba ucie
kać się do gwałtu, gdyż stosunki wewnętrzne i 
obecni ministrowie torują drogę rewolucji.

W Smoleńsku odbywał się niedawno proces 
naczelnika stacji dorobobużskiej na kolei brze 
sko-moskiewikioj p. Tichowa i pomocnika jego,

p. Sokołowa, obwinionych o skradzenie kasy 
stacyjnej. Z Draka dowodów pewnych, obaj 
obwinieni zostali wprawdzie puszczeni na wol
ność, ale okazało się przytem, że nieraz kradli 
częściami, fałszowali księgi rachunkowe itd. Ko
respondent dziennika Porjadok, nie powiada, 
ażeby pociągnięto tych panów na nowo do od
powiedzialności za te „częściowe" kradzieże.

Z powoda wybuchu podrzuconej miny w 
mieszkania rektora woroneżskiego seminarjum 
duchownego, dyrektor kancelarji nadprokuratora, 
p. Nienarakuwow, odbył ścisłą rewizję w ternie 
seminarjum. O rezultatach rewizji, dzienniki 
miejscowe milczą.

Policji petersburskiej car kazał podwyższyć 
gażę tak, że „gorodowoj" będzie odtąd pobierał 
uo 25 lub 30 i 40 na miesiąc, a „okołodocznyje 
nadzirateli po 720 i 960 rubli rocznie.

Przebywający w Moskwie Bułgarzy wysłali 
adres do pp. Karawełowa, Cankows, Stawiejko- 
wa i Stambołowa, w którym, wyraziwszy ubole
wanie nad tem, co się dziele teraz w ich ojczy
źnie, protestują j»k najsilniej przeciw mniema
niu, jakoby i ałgarja nie dojrzała jeszcze do 
rządów konstytucyjnych.

Według pana Katkowa, powyżej wymienieni 
mężowie stanu bułgarscy, którym ziomkowie ich 
z Moskwą przesłali wyrazy uznania, są zwykły
mi złodziejami, bijącymi się między sobą, kto 
pierwszy dorwie się do kasy publicznej. Kore
spondent sofijski Moskiewskich Witaomostij po
wiada, że już oddawna chłopi bułgarsey przy 
chodzili na skargę do konania rosyjskiego, że 
krajem ieh „rządzą komitety, spiskowcy i bun
townicy, kłócąey się, który z nich zawładnie kie
szenią księztwa, a zatem niech konsnl przyjmie 
Bułgarów w poddaństwo rosyjskie8... „Nikogo 
nie eheemy! wołać mieli wysłani od 200 wsi. 
My wiemy, że wszyscy oni, to tureckie nasienie. 
My chcemy cara. On—nasz ojeiec, on nas wy
zwolił z tureckiego jarzma — mechże więc on i 
rządzi nami!'' Można temu wierzyć, bo nie
wątpliwie znajduje się spora ilość Moskali w 
Bnłgarji, namawiających ciehaczem lud do pod
daństwa rosyjskiego, pomimo, że rząd cara ze 
względu na Europę, nie może przyłączyć Buł- 
garji bezpośrednio do swych dzierżaw.

K R O N I K A .
Lwów 2Ł czerwca.

Wiadomości Osobiste. P. namiestnik hr. 
P o t o c k i  wyjechał onegdaj, zad p. namlestnikowa 
hr. P o t o c k a  wczoraj do Łańcuta. — Dziś wy
jechał ks. sufragan S e m b r a t o w i c z  z ks. ka
nonikiem K o s t k i e m  do Rzymn. — Dzisiejszym 
pospiesznym pociągiem powrócił ks. arcybisknp S  o- 
m a s z k a n  z Karlsbadn. — Ks. D n n a j e w s k i ,  
biskup krakowski i ks. P u k a 1 s k i , hisknp tarno
wski, przybyli do Lwowa w celn wzięcia ndziala w 
akcie konsekracji ks. Morawskiego na biskupa-smra- 
gana. Obaj dostojnicy kościoła byli wczoraj na obie- 
dzie n ks. arcybiskupa WTeizchlejskiego. — Minister 
obrony krajowej, p. W e l s e r s h e i m ,  udał się za 
Ij-tygodniowym urlopem do dóbr swoich Tapp na 
Węgrzech. — P. Karol L i d 1, prezydent trybunału 
karnego we Lwowie, jako kawaler orderu żelazni j 
korony III klasy, w myśl statntn tego ordom, otrzy
mał szlachectwo. — P. Jan M a r y u o w s k i ,  nota- 
rjnsz z Wiśnicza, został na własną prośbę przenie
siony do N. Sącza.

Konsekracja ks. Morawskiego na lwow
skiego bisknpa-sufragana odbędzie się w niedzielę o 
godzinie 9ej rano w kościele a; chikatedralnym. Aktu 
wyświęcenia dopełni ks. arcybisknp Wierzchlejski 
w asystencji ks. arcybiskupa Romaszkana i ks. Du
najewskiego, biskupa krakowskiego, tudzież przy 
ndziale ks. Pnkalskiego, biskupa tarnowskiego i du
chowieństwa z całej archldyecezji. Na obrzęd ten 
zaproszono komenderującego ks. Wirtembergskiego, 
p. namiestnika, p. marszałka krajowego, przedsta
wicieli władz, wojskowości i t. d. Po konsekracji 
daje ks. blskup-sufragan śniadanie, a w poniedzia
łek odbędzie się n ks. arcybiskupa Wierzchiejskiego 
obiad aa 70 osób.

Z ks. biskupem Dunajewskim przybyli wczoraj 
z Przemyśla kanonicy Uk wi o r c z y Us k i  i Pu 
zyna .

Wyświęcenie kilkunastu kleryków, któ
rzy przybyli z Przemyśla i stanęli w klasztorze oo. 
Zmartwychwstańców, odbędzie się w niedzielę o go
dzinie 6ej rano w kaplicy arcybiskupiej*.

Sektorem wszechnicy lwowskiej, w miejsce 
ustępującego ks. Sarnlckiego, został wybrany dr Le
onard P i ę t a k ,  prof. prawa"rzymskiego.

Losowanie sierot Dnia dzisiejszego odbyło 
się na Zofjówce doroczne losowanie poaagW przez 
osierociała dziewczęta, a to z zapisu Jana Anto
niego Łukiewicza 6.150 złr., z zapian Wincentego 
Łodzią Ponińskiego, jednego na 600 złr. a drugiego 
na 300 złr. i z zapisu Elżbiety Czarkowskiej 84 złr. 
Do losowania z fundacji Ponińskiego stanęło 681 
sierot, z fnndacji Łukiewicza 55, a mianowicie 45 z 
zakładu św. Kazimierza i 10, których prezenta przy- 
słngnje proboszczowi od św. Mikołaja, wreszcie 52 
sierót do losowania z fundacji Elżbiety Czarkow
skiej. Ze strony miasta fnngowali przy losowaniu 
jako komisarze ksiądz prałat Jurkowski i p. Drexler, 
kupiec tutejszy. z ramienia namiestnictwa pp. radca 
Decykiewicz, oraz Czerwiński i Horodyski, a ze 
strony zakładn św. Kazimierza, ksiądz proboszcz 
Odelgiewicz. Około godziny 9ej rano, w schludnym 
i starannie odnowionym kościółku na Zofjówce, od
znaczającym się prześlicznym nowym oszkleniem, 
gdzie nadto spoczywają zwłoki jednego z zacnych 
dobroczyńców sierot, a mianowicie śp. Łukiewicza, 
odprawił ks. Odelgiewicz uroczyste nawozeństwo, 
po którego nkońcsenin przemówił od ołtarza do 
licznie zebranych sierot i w wymownych słowach 
podniósł zasługi testatorów, oraz zalecił^adanie się 
na wolę Bożą, który wyrokiem swoim rok rocznie 
wskazuje najgodniejszą z dziewcząt do otrzymania 
tej najpiękniejszej, bo natchnionej miłosierdziem 
chrześciańskiem nagrody doczesnej.

Po nkończonem nabożeństwie, p. Horodyski od
czytał wykaz zgłoszonych do losowania sierot, co 
zajęło dobrą godzinę czasu ■ poezem, przystąpiono 
do losowania. Zanim, na zakończenie ninieiszego 
artykułu, podamy nazwiska sierot, nad którymi opa
trzność w dnin dzisiej sym roztoczyła swoją „oj
cowską opiekę*', niech nam wolno będzie oddać 
sprawiedliwość obecnej gospodarce fnndacji śp. Łu
kiewicza, która, przynosząe w pierwszym rokn za
pisu zaledwie 400 złr., dziś dzięki zabiegom 1 
rządności siótr miłosierdzia, wzrosła do znakomitej 
sumy 6151) złr. i rok rocznie w tym stosunku 
wzrasta. Oddawszy, komu należy, sprawiedliwe n- 
znanie, przystępujemy do wymienienia nazwisk wy
grywających sierót,

DZIENNIK POLSKI.

Główny los na 6150 złr. wygrała I l k o w  Jo
anna, * zakładu sieiót św. Kazimierza, urodź. 26. 
goudnla 1868, córka stróża. Dalszy wynik podamy 
jutro, ałbowiem o godz. 2 popołudniu ciągnienie 
trwało jeszcze dalej.

Składki. Na j, wnuczęta ś. p. Antoniego Bo
guckiego złożyła p. Z. S. 3 złr., razem z poprze
dnio wykazanemi 4 złr.

Na sierotę po ś. p. Wandzie Pietruszewskiej 
złożył p. H. 1 złr., razem z poprzednio wykazaue- 
mi 15 złr.

Na kuchnię Indową nadesłało towarzystwo ły
żwiarskie z Bolechowa 20 złr., którą to kwotę ode
słano do zarządu tej kuchni.

Menażerja p. J . Entressa przybyła do Lwowa 
i ulokowała się w domu pod 1. 442 J/4 przy ulicy 
Słonecznej. Pomiędzy zwierzętami najciekawszym 
jest lew, tak ntresowany, że chodzi bez dozoru. 
Liczne jednak wypadki pouczają, że może kiedyś 
zawieść zaufanie swojego pana.

Wycieczkę koleją do Zimnowody urządza 
dnia 10. lipca b. r. stowarzyszenie bratniej pomocy 
rękodzielników i przemysłowców lwowskich, celem 
podniesienia funduszów tegoż stowarzyszenia. Bliż
sze szczegóły doniosą afisze. Cel hnmanitarny sto
warzyszenia, tndzież bardzo urozmaicona zabawa, 
którą komitet urządzający zwykł szan. publiczności 
pobyt aa świeżem powietrzn nprzyjemniać, zasługują 
na najusilniejsze poparcie.

Bójka uliczna Wczoraj o godzinie 797 wie
czorem powstała bójka pomiędzy braćmi Jakóbem i 
Mojżeszem Lejbą Motyk z jednej, a Abrahamem 
Kohn z drugiej strony. Z  powodu hałasu i zbiego
wiska nadeszła straż policyjna, z 4 ludzi złożona, 
i ledwie zdołała uśmierzyć bójki, wśród której szewc 
Jakób Motyk przebił Abrahamowi Kohn szydłem 
oko, a> Mojżesz Lejba Motyk przeciął mu nożem 
szyję. Abrahama Kohn oddano do szpitalu Izraelic- 
kiego, a braci Mo tyków odstawiono do sądu kar
nego. “

Ucieczka ze szpitalu. Magistrat oddał na 
knrację do szpitala powszechnego popisowego Wla- 
dyuawa Sikorskiego, który po wyleczeniu miał być 
postawiony na plac pobo-u. Tenże dowiedziawszy 
się, co go czeka, neiekł ze szpitalu w nbranin za- 
kładowem, zabierając ze sobą trzech chorych. Mo
żna sobie wystawić, jak pociesznie musiał wyglą
dać ten uciekający kwartet w kostiumach szpi
talnych.

Mianowania. Anastazja h r . Dz i e d n s z y c k a ,  
snplentka, otrzymała nominację na starszą nanczy- 
cielkę, a snplent Józef D o b r o w o l s k i  na starsze
go nauczyciela w seminarjnm żeńskiem w Krakowie.

Dyrekcja stowarzyszenia dla muzyki 
kościelnej pod imieniem św. Ambrożego w Wiedniu 
otwiera kurs dla dyrygentów chóru , organistów i 
nauczycieli śpiewu, który ma trwać od 1.—7. sier
pnia. celem dalszego wykształcenia ich praktyczne
go. Nanka rozpocznie się 1. sierpnia o godz. 8 z ra
na w lokalu stowarzyszenia kat. I. Reichsrathstrasse 
Nr 3. Wykładać będą Józef Biihm, kapelmistrz ze 
Stadtpfarrkirehe; Ambroży Kienle, zakonnik od Be
nedyktynów z P rag i; Franc. Kreme, profesor kom
pozycji w konserwa toijnm wiedeńskiem ; Józef Ma- 
xintsak, prof. udzielający nauki gry na skrzypcach 
w konserw, wiedeńskieir; dr Otto Muller, dyrygent 
chóru w stowarz. św. Ambrożego; .Tan Schmidt, prof. 
uczący gry na fortepianie w konserw, wiedeńskiem. 
Nauczyciele ci wykładać będą : 1) o praktycznym
sposobie uczenia śpiewu, gry na skrzypcach 1 forte
pianie ; 2) teorja harmonji i kontrapunktu; 3) gra 
na organach; 4) wykonywanie gregoriańskiego cho
rału; 5) liturgiczna muzyka kościelna, literatura mu
zyki kościelnej i historja muzyki z uwzględnieniem 
specjalnem mnzyki kościelnej; 6) czytanie partytury 
i dyrygowanie; 7) budowa organów.

Knrsu tego mogą słuchać wszyscy dyrygenci 
chórów, organiści, nauczyciele śpiewu i nanczyciele 
Indowi, tndzież wszyscy księża i zakonnicy w An- 
atrji stale zamieszkali b e z p ł a t n i e .  Wszyscy 
chcący wziąć ndział w tym knrsie, muszą się zgło
sić najdalej do 20. lipca do kapelmistrza stowarz., 
Józefa Bólima, Wiedeń I Franziskanerplatz Nr 5. 
pisemnie i dołączyć markę 5-centową na przesłanie 
karty, dającej prawo wstępu na knrs. Sto w ais, n 
prasza władze szkolne i kościelne, tndzież naczelni
ków gmin, aby d y r y g e n t o m  c h ó r ó w ,  o r g a 
n i s t o m  i n a n c a y c i e l o m  ś p i e w u  dostar
czyli środków na podróż i 7-dniowy pobyt w Wie
dniu. Po nkończenin ku m  na żądanie nanczyciele 
wydadzą potwierdzenie frekwentacji. Myśl tak pię
kną , którą przeprowadziło stowarz. św. Ambrożego, 
zasługuje na wszelkie pochwały tem więcej, że ogól
ny npadek wielkiej mnzyki kościelnej, Coraz więcej 
daje się ncznwać. Potrzebę podniesienia tej zanie
dbanej gałęzi muzyki a nas, poruszano jnż kilkakro
tnie. Najdozadniej motywował Ją niedawno jeden z 
najznakomitszych mnzyków naszych, p. Zygm. Nos
kowski, a wobec tego nie wątpimy, iż i u nas znaj
dzie się bez wątpienia wieln amatorów, którzy pra
gnąć będą posłnehać tego kursn, dającego prakty
czne i ostateczne wykształcenie w tym kiernnha. 
Oby im tylko nie odmawiano potrzebnych na ten 
eel środków!

Wyeifg z raportu ck. inspekcji policji 
z dnia 23. czerwca. Juliusz Kirz, 25 lat liczący, 
izraelita, niskiego wzrostn, brnnatnej twarzy i ke- 
dzierawycn włosów, umknął z Pesztu z sprzenie
wierzoną kwotą 19.000 złr. a. w. — Skradziono : 
wyrobnicy K. S. z pom. bieliznę znaczoną literami 
F. F. a pann N. L. z pomieszkania 1. 7 ul. Kazi
mierzowska kwotę 18 złr. a. w. Podejrzenie pada 
na sługo Katarzyrę Dido, która ze stnżby zbiegła.— 
Straż policyjna aresztowała znanych złodziei Fran
ciszka Pohoreckieg^ i Jakóba Dublinera przy kia- 
dzieży kieszonkowej.

B ób rka  23 czerwca. Festyn w laskn w Sta- 
remsioJe, odbyty d. 1J. bm. na dochód tutejszej ocho
tniczej straży pożarnej, mimo niepewnej pogody, wy
pad! bardzo dobrze; publiczność tak okoliczna jak i 
miejscowa licznie się zebrała, a dochód czystj z tej 
zabawy wynosi 116 złr. Przy tej sposobności wy
dział oeliot. straży pożarnej składa zarówno szan. 
komitetowi, jako też rodzinie państws Rndniekich i 
p. Mnchalskiemu najserdeczniejsze „Bóg zapłać za 
zajęcie się loterją i sprzedażą fantów, jak w ogóle 
za wszystkie ieh dobre i snnteczne chęci.

W Tarnowie skazał sąd Annę K r ó 1 o w ę 
ja  karę śmierci przez p o w i e s z e n i e ,  za otru- 
eie męża własnego, Kazimierza Króla, arszenikiem, 
podanym mn wraz z ziemiakamf. Powodem otrucia 
był stosunek miłośny Anny Królowej z Józefem Mar
szałkiem , któremu mąż, rzecz oczywista, st»ł na 
przeszkodzie. Współwinni zbrodni, Tomasz Lach, 
który dostarczył arszenikn i Józe" Maras Jek, który 
truciznę od niego wydostał, skazani zostali na 8 lat 
ciężkiego więzienia.

C zerniow ce 22. czerwca. Onegdaj odbyło się 
w tutejszym teatrze miejskim przedstawienie ama
torskie, odegrane praca dyletantów Polaków, które

zgromadziło nader liczną i wyborową publiczność, 
oklaskującą z widocznem zadowoleniem wyśmienitą 
grę amatorów.

Warszawa 20. czerwca. (Sprawa o paciorki.) 
Departament celny w Petersburgu rozstrzyga^ w tych 
dniaeh ciekawą sprawę o paciorki. Jeden z domów 
handlowych w Warszawie, otrzymał z zagranicy 
kilkadziesiąt beczek paciorków szklannych, które 
zadenlarował w tutejszej komorze celnej, jako „pa
ciorki szklanne na nitkach8. Tymczasem w dwóch 
beezkach, znajdowały się przy owych paciorkach 
krzyżyki, również z paciorków szklannych, nawle
czonych na druciki, zamiast na nitki gumowe. Ko
mora celna w Warszawie orzekła, że towar nie 
kwalifiknje się pod rubrykę zwyczajnych paciorków, 
lecz jako wyrób zamiast rs. 1 kop. 55, powinien 
płacić według art. 222 punktu 2-go taryfy celnej 
rs. 13 kop, 40 za pud; oprócz tego zaś nałożyła 
wysoką karę za fałszywą deklarację. Od decyzji 
tej, interesowany w tej sprawie dom handlowy od
wołał się do departamentn celnego w Petersburgu. 
Rada departamentu po dłngiej konferencji w d. 8. 
b. m. rozstrzygnęła sprawę na korzyść domu han
dlowego, i pomimo że przy paciorkach znajdowały 
się krzyżyki, poleciła komorze celnej w Warszawie, 
oclić towar jako paciorki nie w przeróbce, a to ze 
wzgiędu, że owe krzyżyki składają się z paciorków 
oddzielnych, nie zaś przerobionych. Różnica cła, o 
którą szła sprawa, wynosiła kilkanaście tysięcy ru
bli! Wyrok rady w sprawie paciorków ma bardzo 
ważne znaczenie ze względn na stosowanie podo
bnej zasady w przyszłości do Innych wyr-bów tego 
rodzaju.

P. o. docenta nniwersytetn Warszawskiego p. 
Lnbowlcz, został wydelegowany przez ministerstwo 
w celach naukowych na letnie wakacje na trzy 
miesiące.

Temi dniami udało się policji wykryć spraw 
ców kradzieży popełnionej 29. stycznia n bankiera 
LandanL. Ukradzione pieniądze (154.000 rubli) od
szukano. Braknie tylko kilku tysięcy rnbli.

Z Sejneńskiego piszą: Dzienniki petersburskie 
podały wiadomość telegraficzną z Paryża, iż tameczne 
Towarzystwo aklimatyzacyjne, na posiedzenia swem 
uchwaliło nagrodzenie p. Konstantego Muszyńskiego 
medalem pierwszej klasy, z ł ofiarowane przezeń dla 
Francji dziesięć tysięcy zarybkn siei wnłeho wskiej 
sztucznie wypielęgnowanej, dostawionej w obmy
ślonym szczególnym przyrządzie do Paryża w tak 
świetnym stanie, że ani jednej uśniętej nie okazało 
się rybki.

Poznań 22. czerwoa. Przebudowanie domn 
frontowego Towarz. przyj, nauk jnż się rozpoczęło. 
Ofiary też płyną na nie. Prócz dawniej wymienio
nych darów w naturze, o których jnż pisaliśmy, do
wiadujemy się , że zarząd Towarz. otrzymał od hr. 
Anny z Kwilecklch Mielżyńskiąj z Drezna, J . Lip
skiego z Lewkowa, lir. A. Kwileckiego z Kwilcza i 
Stan. Koźmiana po 100 m ., hr. Fr. Kwileckiego z 
Kobelnik 75 m., Niemojowskiej z Śliwnik 60 raark, 
hr. Stan. JjCzarneckiego z Gugolewa 50 m., Aut., 
Przyłuskiego ze Starkówoa 30 m. i S. z M. 20 m.; 
razem złozono 685 rark. Tymczasem porządkowanie 
muzeum posuwa cię rączo. Muzeum archeologiczne i 
galer,ja obrazów artystów polskich już w porządkn, 
o czem obszerniej następnie.

Wczoraj w kościele św. Marcina pobłogosławio
nym został związek małżeński pomiędzy p. Henry
kiem Potworowskim, synem Adolfa i Rozalj' z Un- 
rugów małżonków Potworowskich z Sielca, a panną 
Marją Bronikowską, córką Stanisława i Antoniny z 
Radońskieh małżonków Bronikowskich.

Toruń 21. czerwca. Żegluga na Wiśle w tym 
roku bardzo idzie ociężale. Obecnie stoi pod Toru
niem do 50 berlinek, z których połowa nie ma co 
ładować, '/, Polski większa część berlinek przybywa 
bez frachtu, bo dla świeżych rosyjskich ceł odweto
wych przewóz towarów z tamtej strony granicy do 
Prns mało się opłaca. Szyprzy kontentnją się w tym 
roku, jeżeli dostaną do przewożenia kamienie lnb 
cegłę.

Z Gniewkowa piszą do berlińskiej gazety ży
dowskiej Tribune, że dalekoby tam było gorzej z 
żydami, gdyby tamtejszy wikarjusz, ks. Matuszew
ski, lndzi nie npominał z ambony, aby się do nicze
go nie mięszal!. l a  aaina gazeta jednak szczuła na 
ks. Matuszewskiego, kiedy był wypędzony, i nazy
wała go „staatsfeindlichen Pfaffen.8 Tak to prnscy 
żydzi powoli przychodzą do Opamiętania. Szkoda 
tylko, że powoli, a nie prędzej.

W Z agrzeb iu  nastąpiły w nocy z 22. na 23 
bm. cztery silne wstrząśnienia ziem i, które powtó
rzyły się jeszcze nad ranem. Wszystnim wstrzą- 
śnieniom towarzyszył głnehy bnk  podziem ny.

Rzym 21. czerwca, ( le i.)  Ę- J -  liPca* Pierw- 
8*egt dnia uroczystego try d u u m , jakie się z powodu 
pielgrzymki słow iańsk ie) odbędzie w bazylice św. 
Klemensa, gdzie zpoczywają popioły św. Cyryla —
» a z a ć będzie po rusku po mszy pontyfikalnej ks. 
iiietropolita S e m b r a t o w i c z , arcybisknp lwow
ski obrządku *r* ^ at' ’ • P*ot1' S e m e n e ń k o ,
jenerał 2-grom. 0 0 . Zmartwychwstańców po polsku, 
po południu pi^ea nieszporami. Drugiego dnia, 4go 
lipca kazać będzie raśgr. M e n i n i, biskup z Mete- 
lopolis .. p. i. i ks. prałat S z t u 1 c po czesku; 3go 
dnia uroczystości, 5. lipca, powie kazanie ks. biskup 
S t r o s m a j e r po kroacku, a msgr. S c h i a f f l -  
n o po włosku. — Akademja słowiańska odbędzie się 
w jednej z sal watykańskich.

Eolonja 21. czerwca. Król szwedzki zwidzał 
wczoraj szczegółowo katedrę kolońską, a wieczorem 
tegoż dnia ndał się król Oskar do Ems, a królowa 
do Amsterdamu.

S ta ty sty k a  konfiskat. Z 85 dokonanych kon
fiskat na dziennikach, broszurach i pnblikacjach, wy
chodzących w obrębie monarchji austrjackiej, uległo 
„proakrypeji8 w miesiącn kwietnin 29 czasopism 
antonoraicznych i 17 wiernokonstytncyjnych. Z tych 
skonfiskowano 46 w języku niemieckim, 17 w cze
skim, 10 w polskim, 3 w słoweńskim, 2 w kro- 
ackim, 7 we włoskim a po 1 w ruskim i francuskim 
języku.

Fryc K iipornick , znany wędrowiec, który 
niedawno odbył pieszo 20-milową przestrzeń w 12 
godzinach, zrobił niedawno spacer z Magdeburga do 
Berlina, a niebawem rozpocznie promenadę 4-dniową 
z Berlina do Wiednia, gdzie zamierza sprodukować 
się swojemi szybkochodami. Później czeka go w Ber
linie spacer wyścigowy z pewną damą angielską, któ
ra dotychczas była nieprześcignioną w takich pie- 
gzych wycieczkach.____________________________

Notatki artystyczne, literackie i naukowe.
Teatr. Wczoraj wystąpiła w komedii Teodora 

Barierę p. t. „Pożar w klasztorze8 po raz pierwszy 
panna Marja Helon w -oli Adrjauny. Nie można 
deblutanlce odmówić talent*, Jakkolwiek niektóre 
ustępy roli, u. p. opowiadanie o pożarze, były mo
notonnie, bez źyeia wypowiedziane, jak gdyby czy
tała je z książki. Śmiałe jej wystąpienie, swobodne 
ruchy 1 sumienne wyuosenie się roli, zjednały jej

oklaski publiczności, nie tyle może za grę, ile na 
zachętę. Jeżeli panna Helon zechce pracować, a na- 
dewszystko potrafi się pozbyć wymowy śpiewnej, 
może się stać z czasem artystką. W komedyjce tej 
odznaczyli się piękną grą pp. Lubicz i Woleńsk:; 
w drugiej komedji f ra n c u s^  „Moja kuzynka8 nie 
podobna pominąć milczeniem znakomitej gry panny 
Cichockiej, tndzież pp. Kwiecińskiego i Fiszera, 
a w farsie „Sto za sto,“ p. Zboińskiego.

* Dziś w piątek dnia 24. czerwca przedstawie
nia nie będzie.

Kraków Zagrzebiu f r i , album, które wydało 
krakowskie Koło literackie na rzecz Zagrzebianów, 
dotkniętych trzęsieniem ziemi, wyszło jnż w drngieiu 
wydaniu, w którem mieści się kilka nowych pięknych 
rysunków, a mianowicie: „Mieszko8 przez prof. W. 
Łuszczkiewicza, ,,Zbawiciel przez prof. Szynalew- 
skiego, „Zygmunt Stary8 Abramowicza, „Portret8 
przez Rossowskiego, „Hnssarja8 przez Krzeszą. — i 
Pi3mo czeskie „Lnmir8 zamieściło przekład prześli
cznego wiersza Asnyka „Posłanie", który zdobi po
czątek tego albumn.

(§) Kraków 23. czerwca. (Przegląd tygodnio
wy). Pc kilku zaledwie przedstawieniach w teatrze 
ogródkowym, wrócili artyści nasi nie z pyszna do 
gmachu zimowego z przyczyny, że niestałość pogo
dy i znaczne obniżenie się temperatnry ciepły ^ącik 
zrobiły nader ponętnym. Z nowości przedstawiono 
nam komedję kilkoantową prof. gimn. p. Hen'y. a 
Stroki p. t. „Przegrana kampania8, w której autor 
przedstawić usiłuje bezowocność tak zw. polowania 
na męża. Jest to temat j*£ wielokrotnie wyzy 
skany i wymagf zatem większej oryginalności i 
dowcipniejszego djalogn, niż je posiada autor, zdra 
dzauący nadto brab znajomości warnnków scenicznego 
powodzenia. Dlatego też przegrał kampanię w 
pierwszej linii szan. antor, i jeżeli w przyszłości 
pragnie odnowić zwycięstwa, do czego mu kwalifi
kacji bynajmniej nie odmawiamy, radzimy przede- 
wszystkiem wziąć na uwagę, że oryginalność nie 
powinna się ograniczać do samego tytułu.

G-odnem zanotowania jest dalej wznowienie 
tragedjl Słowackiego: „Beatrice Cenei", w której 
p. Hofmanowi słuszne zbierała oklaski. Chociaż 
bowiem wykonanie innych ról pozostawiało wiele d» 
życzenia, to wystawianie sztns: togo rudzajn, zwła
szcza, że publiczność tutejsza chętnie na nie uczę
szcza, poczytać należy dyr ikcji zawsze za zasłngę.

Zeszłej niedzieli mieliśmy sposobność słnehania 
pięknego śpiewu p. Wysockier r Przemyśla, której 
-Halka** pozostaje autąc Lwowianom w miłej pa
mięci. Gdy sezon koncertowy już minął, odśpiewała 
p. W. w kościele P. Marjl dwie pieśni treści reli
gijnej, a wykonanie świadczyło wymownie, że gł s 
p. W. od czasn opuszczenia sceny, nietylko nie nie 
utracił z dawniejszego uroku, lecz przeciwnie na
brał tej siły i metalicznej dźwięczności, bez któ
rych śpiew w ogromnej rawie świątyni mariackiej 
byłby nawet wręcz niemożebnym. — Jak nię do
wiadujemy, zamierza p. W. wystąpić w jesL*'ti w 
koncercie tutejszego Towarzystwa muzycznego co 
dla licznych miłośników mnzyki wokalnej' jędzie 
prawdziwie artystyczną przjjeinnością.

Chór akademicki, rozwijający się z bladym 
dniem pod umiejętnem kierownictwem p. Barabasza, 
urządził wczoraj koncert w ogrodzie strzeleckim 
na dochód czytelni akademickiej. Z wykonanych 
utworów podobał się szczególnie „Chó: flisaków*' i 
kilka numerów wykonanych przez doboiową orkie
strę 40 pułka piechoty.

Na zakończenie spalono ognie sztnezne, które 
jednak mimo prześlicznej pogody, tak wypadły mi
zernie, że urządzenie takow. cli zakrawało chyba na 
chęć wykurzania publiczności po wyczerpaniu pro
gramu.

Na olb rzym ie  dzieło w Paryża, na któ
rego nakład iloży .T Rolssyld, i które w i ej właśnie 
chwili oddar o jn. zostało pod prasę drnkarską, zio- 
żyły sic na epnjące osobistości literackie: Jnles Si
mon, Alphi od' Daviond, de Crennevińre Kdmuud 
About, BeiVfien, Charetie, Carraby, Snrcey, Tisse- 
i aud i w. i, a na część artystyczne: Gustaw Dole, 
Grandsire, Weber. Delannay i Yandoyer. Przeszło 
700 ilustracyj, jako to rycin, staio- i drzeworytów 
i chromoljltografij ozdabiać będzie tę przepyszną mo- 
nografję, jakie) równej sobie żadne inne miasto do
tąd nie posiada. "W dzie.e tem znajdzie czytelnik 
ople ‘ 8 żyeia paryskiego, z teatru, z dziedzi
ny mód, klubów i sportu, ze sfer literackie! i arty
stycznych, z działu przemysłu i handlu, z nile 1 pa- 
aeów; słowem, ze wszystkieh sfor życła umysłowe

go, towarzyskiego i ekonomicznego. Interesujące to 
dzieło wkrótce wyjdzie na widok publiczny.

M u z e u m  n a r o d o w e  p o l s k i e  w  j U p p e t S '  
w y lu . Insty tncja ta  wobec zadania swego, jakiem  junt 
odszukiwanie i grom adzenie dzieł sztnki i nauki, orsz 
pam iątek historycznych polskich, rozprószonych na ob- 
ozyźnie, by je  przeohować d la  przyszłości, nikomu z d i i  
nie może być obojętną, szoz&gólniej ze względu na osta
tnie czasy, w których wzmogło się prześladow anie i ni- 
szozenie wszystkiego co polskie , tak  ze strony Moskwy, 
jak  i Prns.

D w unastoletnie istnienie togo zakładn i rozwój jego 
pośród trudnośoi dowodzą n a jp ie rw , że instytucja taka, 
ze specjalnem  zadaniem , jak ie  m a mnzenm rappersw yl- 
skie, w naszem  położenin jest p o trzeb n ą , a następnio, 
że prowadzona jes t um iejętnie i z wytrwałością godną 
naśladowania. Czujemy to wszysc," i wiemy, że burzliwe 
czasy dzielą nas od przyszłości, ale jak ie  one spusto
szenia przynieść mogą, nim  zejdzie npragniona zorza 
wolności, ani przewidzieć pouobna.

W takiem  położen in , jak  nasze, nigdy przezorność 
nie jest zbyteczną. W olności n ik t nam me wróci, m usi
my ją  zdobyć naszem życiem i mieniem. Kto wie, czy 
zdobywszy niezawisłość, instytuoja taka, jak  muzeum w 
R appersw ylu, co ujdzie tej pow odzi, nie zotranie nam  
jako jedyny pom nik przeszłości. To też liczba, biorących 
udział wc wzroście i czynnościami tego zak ła d u , pow ię
ksza się z każdą chwilą; dziś nio brak  mu przyjaciół 
naw et między obcymi, w śród których w sk u tek  naszych 
nieszczęść pnblicznych, znajduje się ni0 182 w*Qcoj pa
m iątek polskich, jak  u nas samych.

Cndzoziemey, z.zidzający licznie tę instytucję polską 
na obczyźnie, przypom inają sobie nasze zasłngę i cior- 
p ien ia  dziejowe, przekonyw ują się naocznie o gorliw o
ści i nsiłowamacL patrjotyoznych naszego krajn  Oby
w atelska ta  praca i ofiary, jakie tam  widzą składane dla 
przyszłych pokoleń, sk łaniają ioh uo zwrócenia j_ejeduoj 
drogiej naszej pam iątki narodowej, k tó ra  byłaby dla 
Polski za lra  soną może na zawsze, gdyby nie muzeum w
R a p p e rs w y lu .

Ze w zględn więc na rozwój i.ej instytneji, na jej co
raz szersze i pow ażniejsze działanie, oraz na  ooraz ogól
n iejsze się nią zajęoie, będziem y zamieszczać nudsvłane 
nam  mies.ęoz-ie spraw ozdania o je j ozynnosci i postępie.

W miesiącu m aju r. b. zbiory m uzeam e w R appers
wylu w zbogaciły się znaoznie. Dary teD oohuŁ ą ozęścio- 
wo od swoich, częściowo od cndzoiiem jów . Ważniejsze 
z nioh wymieniamy:

8 p. major R u i z o z o w a k i  przeaazał testami u-
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em pałasz, pozostały pc jenerale W yiockim , a  ońai-o- 
any r. 1862 markizowi Pallavicini przez szkołę wojsko- 
ą polską w Cum o, jak wskazuje złocony napis wśród 

akichże ozdób, położony po obu stronach ostrza. Hr 
“ł. P l a t e r  (dzieło D usburga. Chronison Prusice. Je- 
a 1679 r.) P. W ł. M i c k i e w i c z  (dzieła własne) P. 
enryk B u k o w s k i  (rzadkie sztychy, p o rtre ty  A nny 
agielonki i Zygm unta III, oraz wiole dokumentów hi- 
torycznych XVII wieku), P. B o b a n (różne pom niejsze 
zieła) Pani Helena z D o b i o c l i H b  H o l  b a n ,  do 
ogaiego zbioru , znajdującego się w muzeum pam iątek 
papierów, z czasów Jana  III, któro opisał Biochoński 
dw utygodniku krakowskim : „Muzeum" zeszyt VIII z 

5. kw ietnia, ofiarowała oryginalny przywilej Jan a  III z 
169.r>, wydany Petraszkanow i Tonsulowi, na dziodzi- 

zne posiadanie dóbr. W szystkie te dokumonta, zebrane 
'araniom  tego zakładu, a ciągle pomnażano nowo nad- 

tauemi m aterjałam i, opracowywuje p. Biochoński, rra- 
c je  wydać jako źródło historyczne z archiwum rap- 

orswylskiego. na pam iątkę 200-letniej odsieczy pod 
iodniem. — Juljan M ii r  s z 1’ o r a d o w a (dzieła wła- 
e). -  P. A. G i 11 e r w podróży swojej po W łoszech 
b ra ł wiele starych i nowych dzieł, tak  rodaków na- 
ych, piszących po włosku, jak  i Włooliów, którzy opra- 

ow ywal’ nasze dzieje i lite ra tu rę  w swym języku. Ma- 
r ja ł ten  nie w jednym  względzie u nas zaniedbany, 

zupełnił bogatą tutejszą bibljotekę. Obok tego ofiaro 
ał on greckich, i łacińskich klasyków wydania stare, 
k np. dzieła P lu tarcha W enecja 1538, A ristotelosa Pa- 

yż i Bazylea 1580, Salusljusza Wenecja 1547 i Demo- 
thenesa 1607 r. — P o l k a  z U k r a i n y  (portret Van- 
yka. Jest to kopja z obrazu] tegoż arysty, k tó rą  wyko- 
a ła  sama otiarodawozyui. P raca ta, wyższego ta len tu , 
apowiada p iękną przyszłość artystoo. — P. K r y s t y n  

s t r o w s k i  kilka ważnych pam iątek z r. 1831 i 1848, 
hko też rzadkie, druki i odezwy z tych czasów, obok 
rzekładn Kochanowskiego Jerozolim y wyzwolonej Kra- 
ów 1687 r. — P. A. B a r  w i ń s k i swoje w łasne (lzie- 
a — Ks. A. K r e c h o w i e c k i  testam ent z r. 1756, 
ękopis oryginalny i kilka dzieł własnych. — D r. R  o- 
z k 0 w ■ k i dzieła własne. — Dr. R a d z i s z o w s k i  
zieła w iasne. — P. R o t h m a n  z T rzem eszna po rtre t 
lejny ks. A Czartoryskiego, roboty Ewersa z r. 1829. 
ani M a ń k o w s k a  z Dąbrowskich, po rtre t olejny swo- 

ego oj a  jen, H enryka Dąbrowskiego. — P. Adolf M a 1- 
z e w s k i ,  papiery z r . 1848, p o rtre t olejny Feliksa Bia- 
oskórskiego, żołnierza 1831 r. i zwycięzcy z pod Miło- 
ławia, kdka rzadkich sztychów, oraz mundury wojskowe 
olskijF z pod O strołęki z 1. i 4. pułku strzelców i wiele 

nnyoh pomniejszych pamiątek.
Zwidzająoyoh muzeum w miesiącu maju było kika- 

ziesiąt osób Czytelnia, w której Big znajduje znaczna 
iozba dzienników oboych, a przeszło 40 polskich, jako- 
eż różnych miesięczników i tygodników , nadsyłanych 
askawie od redakcyj do zbiorów muzealnych, gdzie już, 
d 12 lat składane i oprawiane, stanowią piękną i rząd- 
ą kolekcję, bywa nieustannie odwidzaną.

Obecnie, od kilku dni w ystaw ionej w głównej sali 
uzeum, k tóra ma doskonało ośw ietlenie, (Pochodnio 
erona," Siemiradzkiego. Obraz ton ściąga niezw ykłą 

iczbg gości, któ^ity w tym cłasio zcałego świata napły 
ają do Szwajcarji.

I C a d  L w  o  w  n .
Posiedzenie dnia 23. czerwca. Prezydem. 

n o i ń s k i zaprasza Radnych na przypadający 
niedzielę obchód Bożego Ciała cerkwi unie 

■j, a to w skutek zaprosin ks. kan. Pawliko- 
Kada powinna gremialnie wystąpić, podo- 

nie^ jak to czyni na Boże Ciało łacińskie. Pre- 
ydent uwiadomił nadto o jutrzejszym popisie 
czniów w szkole gimnastycz iej „Sokoła. — P. 

a ł e c k i o m u  dano 2-mi sięczny urlop. — 
jk interpelację Jegermaua t> zanieczyszcziime 
l. Ogrodowej i Koralnickiej, pizyr/.ekł pr ,zy- 
oui wydać odpowiednie rozporządzenia; i na 
ragą interpelację tegoż, dlaczego dotąd niej ma 
amknięcia raenuuków za r. 1S79 odpow.cdńał, 

,e będzie ono wkrótce gotowe razem z zamki ię- 
Jęm  za r. 1880. o

Przyjęto dwa naglące wnioski - 
1) Wysłać petycję do władz odpowieujch 

utrzymanie we Lwowie szkoły kadeckiej, któ 
ej owinięcie w r. 1882 jest projektowane.

i )  Na pomnik Mickiewicza w Krakowie 
rzeznaezyć 1000 gid., i przesłać je na ręce 
rezydenta dra Wajgla.

Do komisji przy lósowanin stypendjów rę- 
odzielniczych z fundacji Ponińskiego, wydele 

gowano p. Głodzińskiego.
Porządek dzienny został szybko i bez dy- 

knsji załatwiony. A mianowicie druga uchwała, 
układająca wiadome d o d a t k i  do  p o d a t k ó w  
t a ł y c b ,  zapadła imiennem głosowaniem 33 gło

sami przeciwko 23 na 56 głosujących. Budowę 
kanału w ulicy Mickiewicza oddano przedsię
biorcy Nawarskiemu Kaźmierzowi, przyczem p. 
S u p i ń s k i  wyraził życzenie, aby przedsiębiorcy 
robót miejskich nie brali kryminalistów do ro
boty. — Z powodu niesłychanego przepełnienia 
szkół ludowych, postanowiono: od wakacyj w
szkole św. Marcina utworzyć 5tą klasę dla dziew- 

ząt, na co tamtejszy ks. proboszcz Formanjosz 
"aruje w budynku parochjalnym odpowiedni 

okal. — Zakładowi głuchoniemych, tudzież szkole 
rzemysłowej, wyasygnowano subwencję po 1000 
Id. Popis w tej szkole odbędzie się d. 29. bm. 
w przyszłą środę)

~  Oprócz tego za-a wiono sprawę wynajmu real. 
!>71 /, dla wojska na dalszych lat trzy i jeden 

eknrs w sprawie budowniczej. Jedna sp.sawa 
padła z porządku dziennego, ponieważ nie było 
Sffiffinta p. Walichiewicza.

Na tajnem posiedzeniu, które potem nastą- 
o referował p. Supiński o petycji zbiorowej 
praktykantów Konceptowych, domagających 

ię dod&tku na pomieszkanie po 180 gid Prakty- 
anci konceptowi w magistracie, indzie ze stu
kami i egzaminami prawniczymi pobierają ad- 
tum 500 gid., ale używani są nie tak, jak w 

ycb dykasterjach do pomocniczych robót w 
nr»cbi, lecz mają samodzielne referaty, i są 
'częściej tak obarczeni pracą, że nie mogą 
gt' znaleść, aby nzupełnić wymagane agzami- 
Niektórzy jnż 7—9 lat pracnją w pocie czo- 

o tych mizernych 500 guldenach, któremi 
zecieź rodziny żadną miarą utrzymać nie po 
bna. Nędza też niesłychana. Sekcja V. wnio- 

nwzględnienie prośby dla tych, którzy mają 
zy cgZauu a prawnicze. Większość rady miej- 
iej po dłuższej rozprawie odrzuciła wniosek ten 
sUa*wn>jąi*, *6y każdy praktykant, wykazał 

ię przedewszystkiem 4tym egzaminem, a po- 
em k ażdemu z o s o b n a  wolno będzie star ać 
ię o kwaterowe umyśinemi prośbami, to znaczy, 
hi przyjętym we Lwowie o h y d n y m  zwycza
jem— chodził po 100 radnych z wizytami i su- 
plikowa! o łaskę. Sądziliśmy, że wybór zeszło
roczny nowej rady skasuje ten obyczaj, watrętny 

la kliżuego c z ł o w i e k a ,  ale tak się nie eta.

ło. W ogóle stosnnki różnych urzędników ma 
gistratu są nad wozelki wyraz opłakane. Świeżo 
gdy jeden umarł—prezydjum (!) posłało woźnego 
po biurach zbierać od biedaków składki na po
grzeb nędzarza, który pozostawił żonę i dzie
cko, a przez 9 lat płacił do funduszu pensyjne- 
go. Dopiero gdy w pewnem biurze dano wo
źnemu należytą pod adresem właściwym odpra 
wę, pojawiła się asygnata jakiejś kwoty na 
trumnę.,. I w takich okolicznościach gmina ma 
mieć dobrych urzędników.

Rolnictwo przemysł i handel
7 Izby  handlow ej. W Szwecji ogłoszono 

nową taryfę dla tarowania towarów zagrani
cznych (18. grudnia 1880), która w wielu razach 
daleko mniej jest korzystną dla importu od da
wniejszej taryfy z (i. grudnia 1870 r.

Zupełny tekst nowej taryfy ogłoszony 
został w czasopiśmie A u itr ja  dnia 2. kwietnia 
1881 Nr. 14.

O czem zawiadamia się pp. kupców i prze
mysłowców celem zastosowania się przy opa
kowaniu towarów przeznaczonych do Szwecji i 
Norwegji.

Z ak ład  k redy tow y  w łościański. Zmiana 
statutów, przez ostatnie zgromadzenie delegatów 
powiatowych uchwalona, została przez minister 
stwo spraw wewnętrznych zatwierdzoną.

Kolej K aro la  Ludw ika. Dotychczas zgło
szono 85.000 sztuk dawnych obligacyj do wy
mian), a więc około 70°/o całego pierwotnego 
kapitału.

22. czerwca. Na dzisiejszy ta rg  dowie- 
z oiiO żywej nierogacizny galicyjskiej 1871, średnio cięż
kiej węgierskiej 1359, ciężkich bak o nów 4147, razem 
4377 sztuk.

Galicyjskie płacono zlr. S8‘— do zlr. 44 —, średnio 
ciężkie węgierskie K{r< 40-— do 45-—, ciężkie bakony zlr. 
46’ do 48- — za 100 kilo żywej w ag i.

J. Krzysztof owicz, W. Am irow icz & K. Schełs.
N ta n la ł a w O w  22. czerwca. Notujem y obecnie pa- 

ritas Stanisławów za 100 kilogr. netto: Pszenica czerwo
na złr. 10 5 0 -1 1 , biała 10 2 5 -1 1 , żółta 10—10-50, żyto 
9 5 0 - 9  89, jęczm ień browarny 6 -7 , pastewny 5 — 6, o- 
wieo 5 50 -6 -50 , hreczka 6 5 0 —7, groch ku :han ny 8—10 
pastewny 6 50 -7-25, konioz czerwony 30—40, kak u ru d za  
5 -  6, wyka 6 50 -7 50, rzepak zimowy 10—11 50, lnianka 
9-— uo 10 — .

Przegląd polityczny.
Lwów 24. czerwca.

Z objęciem jeneralnego sztabu przez jen 
Becka, wyszło cesarskie rozporządzenie, moeą 
którego szef sztabu jeneralnego podlega osobi 
ście i bezpośrednio rozkazom cesarza, a obok 
tego jest organem pomocniczym ministra wojny. 
Ma jednak prawo, w sprawach ważnych, do za 
kresn jen. sztabu należących, za pośrednictwem 
ministra wojny raportować i stawiać wnioski do 
cesarza. Tym sposobem jen. B e c k  zajął stano 
wisko, w pewnej mierze równorzędne z ministrem 
wojny, gdyż tylko w tych sprawach podlega mi
nistrowi wojny, z a  któie tenże jest odpowie
d z ia ln y  przed d o lcg ftc jam i. fełychuć, źc tu i ni 
ster wojny br. B jlaudt podaje się do dymisji. 
Pogłoski tej jednak nie ma co brać na serjo.

Z innego źródła zaprzeczają tej wieści.
Umiarkowana stara JPrcsse przytoczywszy 

losłownie kilka ustępów z uiowy dra Wolskiego, 
do ostatniego, w którym się żalił na „przymus 
głosowania wbrew przekonaniom“, pisze: „Czy, i 

ile te wywody, motywowane moralnom obu
rzeniem i wielkim politycznym poglądem, mają 
praktyczne znaczenie, to może pokazać dopiero
p rz y s z ło ść ."

Wedłog Wiener Allg. Ztg., odbędzie cesarz 
we wrześniu podróż przez Kroację do Bośnji i 
Hercegowiny i zabawi po kilka dni w Zagrzebiu, 
Serajewie i Mostarze.

Agitaeja Czechów pomiędzy żydami, przy 
wyboraeb do pragflkiej Izby handlowej musi ro
kować skutek, Ibowiem w organach centrali
stycznych ogromie czytamy „larum" na tero- 
ryzrn Czechów. W każdym razie wieln żydów 
przynajmniej wstrzyma się od głosowania. Sam 
Kieger wydał do nich odezwę.

Do rzędu pogłosek, bez wątpienia nieuzasad
nionych, musimy zapisać dziś wie ć o zamiarze 
rozwiązania centrali 8 ti eznego sejmu kraińskiego,

Czescy mężowie zaufania na Morawie zbie
rają się dnia 5. lipca na poufną konferencję, by 
się zastanowić nad sytuacją i nad sposobem dal
szej walki.

Trybunał kasacyjny w Budapeszcie zniósł 
wyrok uniewinniający Verhovay’a za artykuły 
przeciwko wojskowości i nowa będzie roz
prawa.

Z Petersburga najważniejsze wiadomości u- 
mieszczamy w rubryce spraw zagranicznych. 
O M o k r i e w i o z u ,  który uciekłszy z Syberji 
dostał się do Szwajcarji, donoszą tamtejsze dzien
niki, że uciekł z transportu wraz z Władysła
wem Izbickim i niejakim Orłowyin. Ostatniego 
złapali Burjaci. Izbicki (z Kijowa — syn oby
watela polskiego z Wołynia) zginąr bez wieści, 
zamordowany lub pożarty przez dzikie zwierzęta 
w puszczach sybirskich. Wszyscy trzej odgry
wali rolę „bradiagów" (włóczęgów), lecz tylko 
Mukriewiczowi powiodło się szczęśliwie.

Policję petersburską uzbrajają na sposób 
angielsni, pomnażając ją przytem o parę set.

Do Peterbofu mają przybyć królestwo 
duńscy.

Dzienniki wiedeńskie, ze zwykłą swoją zna
jomością rzeczy, gdy idzie o wypadki w Rosji — 
powtarzają z Daily Tclegraph następującą wia
domość: „Donoszę wam z najlepszego źródła 
nowym zamachu na życie cara. Dwa tygodnie 
temu, gdy poezęto czynie przygotowania do prze
jazdu cara i jego familji z Uatczyna do Peter 
hofn, dyrektor policji odebrał w ostatniej już 
chwili (t. j. na 1 wsiadania cara) list bezimienny 
z poradą, ażeby dobrze przetrząśnięto jacht ce 
sarski, na którym car ze swą rodziną miał od
być ^raejazd do Peterbofu. Ostrzeżenie okazało 
się t-łusznem, przedsięwzięta bowiem rewizja wy
kazała, że lejtanant i dwaj podoficerowie okrę
towi mieli pruy sob.e takież same bomby, ja- 
kiemi dokonanp zamach dnia 13. marca. Winni 
zostali natychmiast ■ rusztowani. W ypade. ten 
wywarł na cąlrze silne wrażenie. — W Peter- 
hofie, gdzie 
wszelkie mo

jest, jak źrenica w oku. Wzdłuż szyn, co pię
tnaście kroków, stoi jeden żołnierz, a oprócz 
tego gęste pikiety dzień i noc obozują". Wszyst
ko to być może, ale szkoda tylko, że pomiędzy 
Gatczynem a Peterhofem, nie ma ani morza, 
ani nawet rzeczki, po której mogłyby pływać zwy
kłe choćby łodzie, a nie już jachty marynarki 
wojennej. Korespondent, Doinformowany „z naj
lepszego źródła", widocznie u siebie w domu, 
w Londynie, ukuł tę sansacyjną wiadomość, 
pomięszawszy prawdę i nie prawdę. Prawdą 
jest bowiem że aresztowano oficerów i kilku lu
dzi ua jachcie cesarskim, stojącym ua wodach 
Peterhofu, ô  cztm już przed k ku duiami tele
gramy rozniosły wiadomość; ale jacht ten, ja 
keśmy wykazali, nigdy nie mógł służyć do prze
wiezienia carskiej rodziny z Gatczyna do Peter 
hola, lecz jest jachtem, który zwykle stoi pod 
Peterhofem na usługi cara, a jak dzisiaj, spełnia 
także obowiązek stróża, pilnującego bezpieczeń
stwa osoąy carsl iej ze strony morza. Tak więc 
ci co mieli strzedz od zamachów, sami chcieli 
zabić cara.

Goniec Urzędowy ogłasza ukaz carski, zarzą
dzający zwinięcie komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego. Akta oddane być mają komitetowi 
m in is tró w , du którego kancelarji przechodzą tak
że urzędnicy zuiesionej dekasterji

Sprawa bułgarska mota s ię ‘ coraz więcej; 
zdaniem jednak organów reakcyjnych książę ma 
szansę zwycięstwa. Pomiędzy papierami, zrewi- 
dowanemi u Cankowa, miano znaleść list Glad- 
sRna, w którym tenże zgadza się na kandyda
turę kg. Yogoridesa (Aleko paszy), gubernatora 
wsch. Rumelji do tronu bułgarskiego. Także 
drugiego redaątora Nczawisymosti uwięziono w 
Zofji. Wszystkie telegramy przesyłane przez ko
respondenta Gołosu o tych zajściach, konfiskujo 
rząd bułgarski. ł

W Irlandji uspokoiło się cokolwiek. Od za
prowadzenia stanu wyjątkowego do d. 9. bm. a- 
resztowano tam w ogóle 110 osób, ale rząd spo
dziewa się widocznie gorszych jeszcze zatargów, 
albowiem w tych dniach wyprawił do Irlandji 
jakby na wojnę, 25 wozów ambulansowych 150 
noszów szpitalnych i mnostwo innych przeorów  
sanitarnych.

Na pielgrzyukę słowiańską do Rzymu wy
brało się około 700 osób ze wszystkich krajów 
słowiańskich. Pierwsi przybyli nu miejsce Bul 
garowie.

Go do awantur wlosko-lrancuskich, jesteśmy 
zdania, że uie zachwieją one dobrych stoosunków 
dyplomatycznych pomiędzy obu narodami.
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P e te rsb u rg  24. czerwca. Odbywają się tu 
znowu bardzo skwapliwie poszukiwania min pod 
mostami, a to, jak mówią, wskutek wskazówek 
di aka L m a 1 j a n o w a; wrzekomego przyjaciela 
^elabowa.

P e te rsb u rg  34. czerwca. Przybył tu amb» 
sador rosyjski z Wiednia, U b r i l ,  dla zakomu
nikowania swojemu rządowi zapatrywań gabi
netu austrjackiego na sprawę bułgarską. Otrzy
mał on od baroua ilaymerlcgo zlecenie poin
formowanie się co do stanowiska Rosji w tej 
sprawie i porimcnia myśli wspólnej akcji mo
carstw.

P e te rsb u rg  24 czerwca. Wczoraj w połnd- 
mo udał się pewien oficer czarnogórski do mie
szkania swojej księżnej w celu wręczenia jej 
petycji. Gdy mu odmówiono audjencji, izucit się 
ua adjutauta, który go uwiadomił o odmowie. 
Tenże dobył rewolweru i położył na miejscu tru
pem oficera.

B erlin  2 4 . czerwca Stan zdrowia B i s- 
in a r k a polepszył się znacznie. Odjeżdża on 
w sobotę z małżonką do Kissingen.

P aryż  24. czerwca. Według najświeższych 
depesz z Tunisu, ma być usposobienie Arabów 
bardzo groźnem. Obawiają się powstania po żni
wach. Ajenci tuieccy podburzają ludność.

Kzym  24. czerwca. Biuro telegraficzne^nie 
przyjmuje żadnych nadchodzących z Francji do
niesień o zajściach z Włochami.

fuliriy Wara tapośdwjioo
W iedeń 23. czerwca. Pol. Corr. donosi, że 

minister handlu przybył wczoraj do Insbrucku 
w południe ruszył w dalszą podróż, a 27. czer

wca powróci do Wiednia. Tern samem więc 
wczorajsza wiadomość o dłuższej nieobecności 
ministra handlu, którego miał by zastąpić mini
ster Z i emi a ł f c  o w s k i jest nieazasaunioną.

Zagrzeb 23. czerwca. Sejm przyjął wnio»en 
F e l u e g o w i c z a  żądający wysłania komisji z 
siedmiu członków złożonej dla zbadania petycyj 
w sprawie Fiumy, gdy Z i v k o w i  cz imieniem 
rządu złożył zapewnienie, iż kwestja Fiumauska, 
rozwiązaną być może tylkowiuyśl prawa, a więc 

współudziałem Kroacji. Do komisji wybrano 
kandydatów listy, ułożonej na podstawie kom
promisu. Sejm uchwalił przejść po długiej dys
kusji 40 głosami przeciw 24 do porządku dzien
nego nad znanym wnioskiem S t a r  c e w i c  z a 

przeniesieniu kongregacji komitetowej 
nicy. K u k u l j e v i c ,  prezydent klubu 
słej opozycji głosował za przejściem do porząu 
kn dziennego.

Budapeszt 23. czerwca. W Szegszard (ko

do Del- 
niezawi

ziono tylko materjały we,onne, gdyż miasto to 
oddane zostanie dopiero po przybycia komisji 
Europejskiej.

R zym  24. czerwca. Diritto p isze: Dowia
dujemy się, że pomiędzy gabinetem włoskim 
francuzkim przyszło do wzajemnych oświadczeń 
przyjaźni, przyczem skonstatowano, że oba
rządy przejęte są chęcią szybkiego uspokojenia 
umysłów, gdyż wymaga tego interes obn
państw.

Neapol 23. czerwca. Około 100 studentów 
zażądało od prefekta uwolnienia 34 ludzi, uwię
zionych wczoraj z powodu demonstracyj. Prefekt 
przyrzekł to uczynić, jeżeli aresztowani okażą 
się niewinnymi. — Królowa była dzisiaj na szczy
cie Wezuwiusza.

P alerm ó  24. czerwca. Kilkuset studen
tów chciało wczoraj znowu demonstrować pod 
konsulatem francuzkim, ale rozbiegli się na wi
dok bagnetów wojska, tak że ich nie potrzebo 
wano wzywać do rozejścia się spokojnego.

M adryt 24. czerwca. Kortezy mają być roz
wiązane, a nowe zwołane na 20. września.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 24. ozerwoa godzina 10 min. 52. Akoje 

kredytowe 352*80, Anglo-Amstr. 142*70, Akoje banku 
Union 140 20, Kolej Karola Lud. 321*50, Połudn. 126*25, 
Kenta papierow a —*—, Listy zastaw ne gal. banku h ipot, 
—*—, Galicyjskie obligaoje indemnizaoyjne —*— Gali
cyjski bank ruatykalny —*—, Losy z roku i 860 — — 
Nupoleondor 9*29*—, Rubdl papier. —*—*—. Usposobienie 
mdłe.

Wiedeń 23. czer*woa godzina 2. min. 30. Losy k re 
dytowe 180 2?, Węg. akcje k r;d y i 855* —, Akcje anglo- 
austr. 149-75, Akcje banku Union 149 50, Akcje kole- 
iL*rola Ludw ika 320-60, Akcje kolei północnej 246*—, 
Akoje kolei południowej 126-26, Akcje kolei Alfoldzkie- 
I i3 e 0 , Akcjs kolei Elżbiety 20650, Akoje kolei Lwowsko- 
CzerniowieckieŁ i78*-~, Akcje kolei węg. północno-wscho
dniej 164'—, W iedeńskie losy 131*25, Alccje kolei R u
dolfa —*—, Akcje kolei A lbreohta —•—, W ęgierskie 
obligacje państwa w złooie 97*—, Galicyjskie obligacje 
iudemnizacyjne 100*70, Losy regulacji Cissy — , Losy 
tureokie ^7-fcO, W ęgierska ren ta  117*65, Akcje banku 
związkowego 136*—, Akoje banka obrotowego —*—, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjakiej —*—, Akoje kolei 
państwewej —*—, R ubel papierowy 1*18 10, W ęgierakie 
losy 124 — Mark. niemieoki —>■—. Uaposeb. ustalone.

Wiedeń 23. czerwoą godzina 6 min. 17. Akoje 
kredytowe —*—, Anglo-Austrjackie —*—, Banku-Union 

Kolej K arola Ludwika — Poł udni owa —*—, 
Renta papier. —*—, Listy zastawne Gai B ankuh ip . —*— 
Galicyjskie obligacje indemmzacyjne — - ,  G alicyjski 
bank rustykalny —'—, Losy z r. 186f, —*—, Napole- 
ondor —*—*—, Rubel papierowy —*—. Usposobię: i j  —. 
Jednolity dług Państw a w bankn. 77*—, w srebrze 77*85, 
Konta w złocie 94*10, Losy pożyczki z roku 1860 132 50, 
Akcje banku wiedeńskiego 822 —, kredytowego 855*—, 
Loudyn 116 95, Srebro —*—, Napoleond’or 9 28 */,, Ua 
kat ces. men. 5*62 100 m arek niemieckich 57*—.

Berlin 23. czerwca godzina 6 mm. 17. Rosyjskie 
banknoty 207 10, Akcje kredytowe 624*50, Lombardy 
2-22*- ,  GalioyjBkn 141*75, Kolei Rumuńskiej 6C 75, Au- 
strjaekiej banknoty 175 30. Po zamknięciu giełdy —'—, 
kredytowo —*—. Lom bardy —*—.

Paryż S%  Renta 86*30.
Telegramy zbożowe z dn.a 23. czerwca. — 

W i e d e ń :  Pszenica 12 25 do 12 50 zł., żyto 1050 do 
U*— zł , jęczm ień —*— do —*— zł., kuku/udza —• 
do — zł., owies —* ~ do —* -  zł., okowita pr. 10.000 
lite r procent 35*— do 35*25 zł. — B u d a - P  e s z t : 
Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11*30 Jo  1P35 zł., rzepak 
(sierpień — wrzesień) 12•'/, ,ł. — B e r l i n :  Pszenica 

iłl.H (czerwiec) 210-50, żyt,o — —, spiritus loco 58 4 I. 
olej rzepakowy 54 20. — S z c z e c i n :  Pszenioa —*— , 
rzepik — '—. — P a r y ż :  inąki 159 klgr. 06-—, olej 
rzepakowy 7650, spirytus ■-*—. W r o c ł a w :  Pszenica 
— ■—, żyto —*—, owies —*—, spirytns —■—, kukurudza 

—. K o l o n i a  : Pszeuica —*—.
N a f t a  W i e d  o n  24. czerwca. — 16 87 do 16-10. 

B " o m a  7 80 d e —*—. H a m b u r g :  760, na czerwico 
7'8.’>, r.a siorpień-grudzień 820. A n l w e r p j a :  na

rpieu 19*'|,. N o w y - Y o r k :  8*‘/«. F i l a d e l h a :  8 */••

mitat Toina) nastąpiło wcŁoraj o godz. 1L ‘/s w 
nocy gwałtowne trzęsienie ziemi, które dwukro
tnie raz w raz »ię powtórzyły. Wstrząśnieniom 
towarzyszy huk podziemny.

P a ry ż  23. czerwca. Izba odrzuciła wniosek 
skrajnej lewicy, żądający wykreślenia budżetu 
oświaty. Minister handlu żąda! pełnomocnictwa 
na ewentualne przedłużenie traktatów handlo
wych. Senat wybrał 130 głosami przeciw 113 
republikanina D e s c h a n e l a  dożywotnim sena 
torem w miejsce L i t t r ć ’go.  Z Marsylii po
cząwszy od soboty wyjechało 600 Włochów. Wło
skie stowarzyszenie, udzieląjące wsparcia, otrzy
mało 224 próśb od Włochów przeważnie, którzy 
przybyli do Marsylii szukając roboty, aby im dało 
wolne karty podróżne na powrót do Włoch.

S tam buł 23. czerwca. W skutek zbiorowej 
interpelacji pierwszych^ dragomanów obcych po 
selstw oświadczył A . i m  pasza, że D e r w i s z  
pasza z pomocą H i d a y e t paszy i z dodanemi 
mu oficerami, którzy udadzą się natychmiast na

żelazna z

obecnie przebywa, zarządzono!miejsce, czuwać będzie i_ad rozgraniczeniem 
we środki bezpieczeństwa. Droga | od d an iem  ziem Grecji.  ̂Konwencja z Grecją zo

rhofu do Petersburga strzeżoną stanie natychmiast podpisaną. Ź Arty wywie

Pociągi kolejowe.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

W edług południka peszteńskiego.
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. gO rano (pociąg 

pospieszny); o godz. 9 min. 7 wioczór (pocięg osobowy) 
godz. 11 przed połis dniem (pociąg mięszany).

Z CZEUNIOW IEC: o godz. 9 min. 40w ie :zo r (po- 
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 45 rano (pocięg mię- 
szany); o godz. 3 min. 32 po połuduiu (pocięg mięszany).

Z PODW OLOuZYSK: (na dworzeo w Podzam czu), 
o godz 3 min. 8 rauo (pociąg m ięszany); o godz. 3 min 
36 jo południu (pociąg : n jL z ru y ).

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
9 min. 10 wieczór,

Z PODWOŁOCZYSE: (na dworzec lwowski główny, 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pocięg pospieszny); o godz. 
3 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 3 m in. 62 po 
południu (pociąg mięszany).

Z n i ż o n e  c e n y !
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną O p o l s L ą  f a b r y k ą  C e m e n tu  
Scbottlaendei a, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz l lc ® n e m l  ś w i a d e c t w a m i  w y g o - 
k lę l i  w ła d z  c y w i ln y c h  i  w o j s k o w y c h  
w y s z c z e g ó ln io n y  z o s t a ł  (a które to świa
dectwa w kantorze moim każdocześnie są do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sp’*zedaws.ć *

portland-'cement
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.
(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)_

1 beczkę ważsjcą 100 kiiO złr. 4.50 ct.
1 „ „ 50 „ „ 2.70 „

również polecam 1757 l —o

K n f ®  z t y ń s k i e
ap t®  h y lian U e im -

w e  L w o w i e ,

w  L o w y m  l o k a l u
nlica Hetmańska liczba 12, 

wiedeńskiej.
obok k a w ia rn i

IW  a d e a ł n i t e .
Z zadowoleniem korzystaliśm y z uprzejm ości Sza

nownej Dyrekcji sceny polskiej, rozdającej w szlachetnej 
myśli dla włościau bezpłatne bilety na przodstawianie 
teatralne.

Z miłem wrażaniem ua sercu opuszczaliśmy miejsca 
w tea trze  z chęcią podziękow .nia za uprzejmość tak 
W Panu dyrektorow i Miłaszowskiomu, jako  i wszystkim 
członkom sceny lwowskiej. Gdyśmy nio mogli w ów- 
czas tego uczynić, uczucio nasze nie pozv ala nam  pozo
stać dłużnym i; więc chociaż pózaiej, składam y serde
czne podz.iękowauio tak  Wielmożnemu Panu dyrektoro
wi, jako 
scenie 1« ows 
oraz dodając: 
ty ludowej.

K ó ł k o  w  l o ś c l a ń s i k i e .
Ż u b r z a  23. czerwca 1881.

A ntoni M aślanka, Franciszek Kościelocki, M arcin 
Smolni ki, Wojciech M aślanka, W alenty Zarzyka, Anto
ni Hajduk, Józef Pole, Jakób Pelc-; Franciszek Piikas, 
Stanisław  Szyndlarowicz, Kazimierz Pukas, Francisz k
Sęp. --------------------

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie) 
zastępuje mię kolega p. L l s o w i k ł ,  dentysta,
Lwów, Rynek 1. 
7169 1—?

24. B r .  F l n k e l a t e f n ,
o. k. lekarz pułkowy.

Podziękowanie.
Górale z okolic Rymanowa za pośrednictw em  mojem 

zasyłają najserdeczniejsze podziękowanie Tanu Toofdowi 
Łuckiem u we Lwowie, za w spaniały dar w zbożu na 
zasiew. Aby zrozuraioć wdzięczność i radość tych bie
dnych ludzi, trzeba znać ich straszną nędzę i ich sto
sunki rolnicze 1 Pan  Teofil Łucki przesłał na moje rę, e 
kilkanaście worów różnych prześlicznych nasion, które 
gdy je Pan Bóg raczy rozmnożyć, za la t parę  odmienią 
dolę kilku wiosek zupełnie.

Straszny przednów ek ju i  się rozpoczął, a z nim 
zwykła w górach przy nim wywołana osłabieniom tak  
zwana kurza ślepota, całe familjo po zachodzie słońca 
chodzą macając w około siebie, zdaje się, żo całą wie 
niewidomych się widzi 1 Wczoraj spotkałam staruszkę, 
której niedawno udzieliłam  przesłanych przez Pana Teo
fila Łuckiego, hreczki i jęczm ienia na zasiew; pytałam  
dla czego taka  mizerna: — „Mizerna bo ne ma szozo jisty  
Paneńku, a łe ja bez to syta, oj tak  tak ! syta z railosty, 
bo mij jaczm iń jak baiwinoczok schodyt, Mnohaja li ta
Panu  Łuckom ul*

Obdarowani hojnie i wilzięczui Górale z własnej 
inicjatywy zamówili mszę świętą, na intencję swoich 
ioh rodde i, których pam ięć prędko nie zatrze się w na
szych górach.

haz  więc jeszcze od nich i od siebie i calem ser
cem „Bóg zap łać!"  i M uohsja lita !"

Anna z  Działyńskich Potocka.

Dnia 23. czerwca 
Lwiw, z Izby handlowej. 
I. Akcje za sztukę A 300 z ł  
Kolei gal. Karola Ludwika 

L r ro wsko-Czernlow. 
Banku Hipotecznego gal. 

Kredytowego gal.
U. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. krod. gal. 5^, w. a 

» 4 lj ,,goi t
Kafiku liip. gal. 6°/° „

>ł » ** ”wylosował ię  z 10°/0 prem
III. Listy dłuine nu 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włosa. 9“/0 
Ogól. roi., kred. zakład dis 

fal. i Buk. 6% los w 151.
r ? .  Obligi na 100 zł.

Indemiuzaoyjne g*do. .
•łoflMnslne gal. Zakładu 

Kred. wlosciaask. 6%, . 
Ps4yo*ki krab 1873 
L,3»y miast* Krakowa 

„  » ^U nisławowa
V. Sfonetly.

Dukat hol mderski
cesar ski . . . .  

20 frankówka . . . 
Pói-imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny

II U
’90 m a-sk 
Srebro a* U*1 r.ł.
Kupony w si-eb-te

Wltiuti. 20. czerwca. 
Obliyi 'Ltuyu państw«. 

Remta papierowa . . . 
srebrna . . . .
złota ......................

z r. 854 3*|, %  • 
„*  1860 4%, 500 złr, 
„  18G04°|u in ;,j:łr
„  1864
ii 1864 '|,  

Como-Renteu .
ObUgi mdemruzacyjn*.

C z e s k i e .....................
Bukowińskie . . . .  
Galicyjskie . . . .

żądają

324 *0 
180 -  
115 -
afi

102 8» 
97 

102 8’ 
04 60

108 611

105 — 

94

n
Losy

u
n
ii
n
ii

płaoą

321 50 
77 -  
Ul 

260

101 85 
P6

191 P5 
X '3 6

102 25

08 -

101 50

03 50 
104 25 
21 75 
26 —

5 65 
5 3 
9 36 
9 6.
1 65 
1 19 

87 4 
00 50 

11̂  -

92

100 50

77 20 
77 
9e 30 

123 l  
132 5 
185 -  
195 6 
174 -  
88 -

106 50

02 50 
103 -  
20 50 
24 -

44
4

6
5
9 ac 
a &2
1 M 
1 1
6 7f 

99 50 
99 as

17 05 
77 8 
94 15 

112 75 
132 ro 

4 50
172
173 — 
87 -

l i 5 50

'łiżdzo austrjaokie . . . 
WyŁgzo-anstnaokie
M ą s k i e ......................
styryjskie . . . . . .
Siednuogrudukio . ■ • 
Węgierskie . . . . .

,, z klauz. 1867 
Oblig-j po? kolei węgiar. 
Kenta węgierska złota .

„ za kolej wsch.

Akcje bankowe.
\n g lo  - austrjpck. Bankn 
Ziemskie kred. węgierek. 
7 ł , ” . ,  V  ““•tfjsckie
Z akład kred. d .hand.ipr.

rów. eakomp. mł., lustr. 
3td. banku nipoteonego  

dla nandh i pr*. 
Anatro-węg banku N.-B. 
Wied. BanLyerein . .
U n io n b a n k .....................

1 > DU t. «J du

100 — 99 5tijKredytowe
101 201100 70 Klary

Akcje kolei.
Kolej Albreohta . . .

„ Alfóld-Fiumc , . 
Żeglugi par. aa Dnnaju 
Kolej Elżbiety . . . .  

„ półn. Ferdynandr . 
„ Franciszka uózeia. 
„ g. Karola Ludwika 
„ Koszyoke-Oo irber. 
„ Lwow.-Czer.-Jaaka 
„ Północ. - aostraoka
” t. d h  ” îł<"„ Rudolfa . .
„ Siedmiogrodzka
„ towarzystwa państ.
„ połndi (Lombardy)
„ Ciaańska . . . .
u "Sic- «• Łupkowaka

L o s y .  
Regniaoji i.unait. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
Tureokie . .

żądaia płacą i-ącają płacą

105 60 Żeglugi par. na Dunaju ------- lin ro
------ 103 — 

108
ffeglewicha . . . .  
Iraków  ikf . .

17 — 
21 75

IG — 
21 —

104 75 Hiasta B ud / . . . . 41 — 4(1 _
99 — 97 50 P a lf l f y ........................... 41 — 40 fO
99 75 99 25 l u d o l f a ...................... 20 — 19 50
98 25 97 7- ialm a . . . 53 - 52 —

134 !0 184 60 3t G onnis...................... 47 25 46 76
117 7(1 117 55 iłanisław ow sjiie 25 25 25 —
97 20 96 80 W aldstoina 33 - 31 50

W ind ischgrfttza . . . 42 7b 42 26

160 - 40 75 Obligi pierwszeństwa.
— ~ — - Albrechta ..................... 94 75 94 25

244 - 248 Klibiety ..................... 100 60 100 25
356 60 356 30 Ferdynanda północna 106 5'- 105 50
956 - 365 75 Franoiazka Jozefa . . 102 60 102 25
234 50 834 - >al. K arola Lud. I. Em. 109 - 108 60
850 - 840 - i, i, ,, H. ,, 109 — 108 60

Koeayako-Oderbarraka 96 40 £6 10
— — — — I.wowsko-Czerz, 1. Em. 96 25 £6 —

823 - Ś21
ii n  fi. u 100 75 100 60

36 25 186 - Kudolfa..................... ..... _ __ 120 —
140 6 140 25 Siedm iogrodzka . . 91 40 91 10

Kolej państwowa . . — — 179 _
„  połudn. (Loasbr.) 
„ Cisań. towarz. .

133 25 
102 60

132 76 
102 —

174 - 173 60 
620 -

Węg. gal. Łupkowaka 92 60 92 80
922 -
07 - 4C6 50
24 57 8458 W a l u t y .

188 75 118 81 Dukaty ważne . . . 5 68 5 61
3 ’4 - 323 50 20 frankówal . . . 9 30 9 29
149 2H 
178 V

*.49 -  
178 -

itaperjały  rosyjskie 
Funty sztarl. angielek.

9 55 
11 72

9 61 
U  69

211 50 211 L ira tureokie złote 
dreuro za 100 J .  . .

10 66 10 «4
243 — 242 50 — — — _
161 75 161 25 Kupmy srebr. za 100 — — — _

fO 11:5 23 Marki niem. za 100 mar. 57 0r 67 —
338 50 968 - Kuble papierowa 118 50 118 —
120 — 
249 -

iz7  w 
848 V

Warszawa 11 czerw ca166 25 165 75

t ’l. L isty  zastsw ns D. ------- -------
114 75 114 25 kupon 198 — _
182 — 131 60 5°L L ist? zastawne 1860 100 4C — —■
124 - 123 50 kupor 248 — —-
f-7 751 27 50 ł° |0 r is ty  likwidacyjne 87 PO — —

JRÓ 75:180 25 1 a p 'T- 092
43 - | 42 -n



DZIENNIK POLSKI.

P A  B A  S U L K I  letnie
od 75 ct»t. do «/r. B 'IO

K W I A T Y
J r o n c - u t k i e _______

W S T Ą Ż K I  i P lÓ ttU t
do ubierani*  napaluszy dam skich. 

1543 9 - 0  3

Poleca 

znany z taniości 
i doborowegn towaru

Ł a s  z a t r ę  z a m ó w ie n ia  z u m ie js c o t e e  w g jk o n u fą  s ię  j a k  n a j s p ie s z n ie j  i  n a j a k u r a t a ie j .

©^Ireppg jedwabną czarną i kolorową 
Ga, , Donnamarin, Grenadinę, 

h ron - I ron, Macerjjki do nbiera- 
nia ap»'us: j

I f  6r jnk’. Gipiury, Blondyny, Illu- 
zje. Tiul b rn k se ilii, Siatki do 

podwlekania, Siatki jedwabne na 
głowę

IŁ ksam it, W eiwe*, Ryps, Atłas, 
Lustrynę, T aftę , K lot, Brukse- 

linę, Croiase, Glasperkąle, Pouszewki 
w rgkawy.

^ 4  orsetyi paryskie od 1 złu. 30 cnt. 
" do 6 złr Deszczoohrony od 1 

złr. 80 cni. do 10 złr. Puszcze nie
przemakalne, Kalosze rosyjskie.

U 1 elonik. gotowe i z łokoia, Crep- 
w w  pe de Lissc, Mól, Lina, T»r- 
latany na euknv we wszystkich 
kolorach.

jB łcei l.Lgi, Sones, Batyst, Perkal, 
™  K reton, Munzliny , Organtyny , 

Płótno białe i nieblichowane.

K lr ę d z le  jedwabne, sznelkowe . wał- 
niane, Krepiny, Spięcia, Guziki, 

Taśmy, Sznury, Szutaś i wszelkie 
ozdoby szmuklerslde.

TClartuszki płócienne i cera! .w e ,  
Powijacze. Gzepeeski, Podbródki 

i kaftan.ki haorkowiuni, Krepony, 
Warkooze z imitacji włosów.

MAGAZYN DAMSKI

im a  ta iflra n
we Lwowie ulica Halicka 1. 4.

W e Środę d n ia  2 9 . czerw ca
nieodwołaloie ostatnie przedstawienie

C Y J E I H l

A U G U S T A  K R E M B S E R A
przy ulicy Majerowi-k.ej naprzeciwko g a 

licyjskiej kasy oszczędności.

W Piątek dnia 24. czerwca 1881. 
W I E L K I E

Niemiło Przeflstafiore.
W ystęp wszystkich pierwszych i nowo za 

angażowanych artystów  i artystek.
Na wielostronne żąd an ie : Na zakończe
nie przedstaw ienia: W i e l k a  l i n d o w  a  
U r o c z y s t o ś ć  C b iA e iy b O w ,  oka
zała pantom ina w 8 obrazach z tańcam i 
i grupam i przy elektrycznem  oświetleniu, 
prow adzona przez dyr. A. Krembsera.

Bliższe szczegóły podadzą afisze.
Ceny m iejsc ja k  zwykle.

OGŁOSZENIE.
Zarząd dóbr Kunaszoua

(stacja kolei Bursztyn) 
sprzedawać będzie z wolnej ręk i przez

publiczną licytację
w dniu 30. czerwca 1881 w folwarku Ku

rowie odbyć się mającą
i n w e n t a r z  t /  w j

m ianow icie: 2068 1—3
jałówek, oraz buhajków,

od */» do 3 la t wieku rasy ho1 en Jarskiej 
dobrze utrzymanych sztuk 40, 

k l a e j  j *  r o b o c z y c h  ,
stan iwnych, oraz młodzieży od tacowych 
po licencjonowanym ogierze od 1 do 'i 

la t wieku, w łącznie sztuk 60.
urmanki na stacji oczekiwać będą

K a f t a n i k i  z d r o w i a
roboty trykotow ej cieniutkie od 
potu cnt. 90, złr. 1TO du 120. 

Różnej wielkości roboty siatkow ej 
po złr. l ’„0 i 2 złr.

S  a r p «  I k l  lokkie, c ien iu tk ie  od 
potu tuzin  złr. 180 

S K a r p e l k i  nicianno, bardzo dobry 
gatunek, bez szwu tuzin złr. 3 60, 
najlepsze kolorowe tuzin złr. 7 do 8. 

P o ń c z o c h y  białe, robota regu larna  
bez szwu, grubsze, trw ały gatunek  
tuzin złr. 6, cieńsze tnzin  złr. 8. 

P o ń c z o c h y  kolorowe d la  Dam i 
dzieci każdej w ielk , w jednym kolo
rze lub w paseczki w różnej cenie

poleca 2066 1 - 6

KAROL GRUCH0L
we Lwowie, Rynek I. 3 \

jO o  t e r u ź n ie ls s e g o  m ts U -m i

T u r n f p s  (Rzepa) prawdziwa angielska ¥
w 3 gatunkach kilogram  po złr. J-20, 1 30 i l -40.

R Z E P A  ściernianka

*
¥
¥¥¥

¥
¥

i
*

X
biała okrągła kilogram  po 1 złr. 
biała długa „ „ 1 „

tle

— cnt.
10 i

Świeże tegoroczne 
krajowe i zagraniczne

TWT **■  • / « *  H  «  «*■

W O D Y
m i a e r a l  n©

różne sole i wytwory zdrojowe
1672 p o l e c a  h a n d e l  Ę 10—0

Śt. H arM tirlssa
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

C ZER E8ZN IE
doskonałej jakości, codzień świeże 
rozsyła pocztą franko do każdej sta
cji pocztowej w koszykach po 5 kilo 
za przesłaniem  gotówki lub za po- 
iraniem Doc.towem  złr. D90 za ka 

żdy 5 kilogr. koszyk

S. FADERHANe
w  Z a n im .

w ięk szy ch  ilośbi&ch w e d łu g  ® D re h o R jra  w apl. 8. Dobrzynieokiego, 
um ow y tan iej. 20’4 3— 3 -  C ze-new om h W »ot J Golionowskiegn.

2031 1—4 ¥

I  m o rg  mopsie ma t lę  li k i  In g ra m  ¥
całkiem iw iekgo  zbioru poleca ¥

GŁÓWNY SKŁAD NASION i ROŚLIN
J. m C H IB O T C Z A

v © L w o w i e ,  p l® c  M ftr jaefe i  1. I I .
Cenniki na iądanie franco.

t
<
¥
¥

( a w a r a n c j i i  ś w i e ż o ś c i
Urządziwszy w bieżącym roku po raz pierwszy sprzedaż

WÓD M INERALNYCH
krajowych i zagranicznych zdrojowisk 

polecam takowe ja k  najtaniej

I l f l l l f f t l i K i l
a p t e k a r z  p o < l  „ S r e b r n y m  O r ł o m ”  . w o  L w o w i e .  

Odsprzedającym seny hartowne. 154?; 33 o

używa się z nieza 
wodnym skutkiem  
przooiw: kn8Zlai>

___________ iirm-jm, kata
ra n , kiiklnszewl, fciusenneśnl I wasaiklei 
o^rjdanlsir ułeralowyw. ’5 8 . 2 4 -4  

Z»daw*lnis lekarzy i cboryoh. Ł y t ; 
otka ud kawy wystarcz* W  Pi l j ż u  tuics 
Vivier ne, 36, w aptene Dr. Cbabls ; _ we 
Lwowie w aptęknćb pp. 3Jzyż'.Ł '■wskiegr 

dek i Z H akera i Mikolai _Ł..

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ ■ ♦ ♦ I  » ! * •X Z A W A Ł Ó Wt Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y
FRANCISZKA MEDWEJA

o t m a r t g  o d  d n i  * 1 . m a j a  S & S t ,

¥
¥
¥

przyjm uje chorych  ty lk o  za porozumieniem littow u tm , ą
Stacja kolei Czerniowieekiej „EALICZ". Poczta w m ielcu, 

telegraf w  Padhajcach. 1989 6— 0 ^
Lekarz zakład .w y: O r : A l e k a r n d e r  M e d w .J  ¥
Bliższych szczegółów udziela we Lwowie hardel broni Wgo <$> 

A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakładu w Zawałowie. 4 -

+ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ \  * \ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥

¥
¥
¥
¥

Liczne świadectwa_ 
naj p ie rw szych 

p ow ag  le k a r sk ich .

Od

$
M e d a l e

r ó ż n y c h
w y s t a w .

JO la t w y p ró b o w a n a

Aoaterjuowa woda do ust
Dra J, G. Poppa

c.  k . d en ty s ty  nadw orn eg o  

w W ie d n iu ,

I . ,  Bognergasse  2.

R a d y k a ln e  lekar s tw o  n a  wszelki 
ból zębów , tu d z ież  n a  WBzellde 
cho ro b y  u s t  i  dziąseł.  D o sk o na ła  
woda do p łu k a n ia  g a rd ła  w chro  • 
n icznych  c i e rp ie n i a c h g a r la n y c h .  

1 w ie l k a  flaszka złr.  1.40, 1 ś redn ia  zł r.  1.— 
1 1 m a ła  50 ct.

V  r e Ń I Iu ay  p ro s ze k  do  t ę b ó w  czyn i 
po k r ó tk i e m  u ży w an iu  zęby ca łk ie m  b ia -  
łeml, nie szkodząc im. Cena  p u d e ł k a  63 c t .  

A n a t c r y u o w a  paeta  do zę b ó w  w 
p u s z k a c h  a z t U n a y c h  po  złr.  1-Ż2 s łynny  
środek  do czyszczenia  zębów. 

A r o m a ty c z n a  pasta  do z ę W f f ,  n a j 
lepszy ś r o d e k  do p ie lęg n o w an ia  i u t r z y 
m a n ia  ust i zębów  — sztuka  po 35 c t .  

P l o m b a  d b  s ę b y ,  p r ak tyczn y  i n a j p e 
w nie j szy  ś ro d ek  do p 'o m b o w an la  s a m e m u  
sobie w y kru sz o ny ch  zębów . Cena za p u 
dełko  złr. 3.10.

M y d ł o  z i o ł o w e ,  naj p rzy jem n ie j  s zy i  n a j 
lepszy  środek do u p ię k n ie n i a  s kó ry .  Ce
n a  30 Ct«

P .  T , Pub liczność  u p ra sza ,  się, aby  w y r a 
źnie  d om aga ła  się p rep a ra tó w  c. k. d e n t y s t y  
nad w o rn ego  P oppa , l ty lko  U k ie  p r z y jm o w a ła ,  
k tó re  są zaopatr zoue moim zn a k iem  o c h r o n 
nym. — S k ła d y  zn a jd u ją  się we w szy s tk ich  
a p t e k a c h  i pe r fu m er jac b  A u a tro -W ę g ie r  podo
bn ie ż  we Lw ow ie  i K r a k o w ie ,  tudzież z a 
g ran icą .  1633 ?—19

r a s j  m « b i ,  o d d a y r n n  w y p r ó b o w a n y ,  p r a w d z l  w y

Plaster leczniczy
nniwers-fcln»

na głowę, rany, oparzenia i odmrożenia.
Plaster ten  został przez cesarza rzym skiego uprzywilejowany. Siła i sku

teczność tego p lastru  okazuje się szczególnie przy głębokich, postrzępiouych ranach 
od cięcia i pchnięcia, przy wrzodach wszelkiego rodzaju, także przy v rzodach 
zastarzałych, perjodycznie się odnawiających na nogach, przy uporczywych wrzo
dach gruczołowych, przy bolesnych czyrakach, przy przebliźnie piersi, na oparze
nia, nagniotki, stłuczenia, odmrożenia, nabrzm ienia gośćcowe i podobne cierpienia.

EJastęu, eg i w prawdziwym gatunku można dostać tylko w aptece w Neun- 
kirchen pod W .euniem  n Franciszka W ilhelma.

©00“  Pudełko kosztuje 40 ct. — Mniej niż dwa pudełka nie rozsyła się 
a wra . zr stgplem  i opakowaniem kosztują 1 złr. w. a. Sprzedaje ta k ż e :

W e Lwowie: Zyg R ucker, apt., Jakob Beiser, apt., Kalikut Krzyżanowski, 
n p t ,  w B rodach: M. S. Franzos, w Czerniowcach : J .  Dolichowski, apt., w Kra- 
coarte; W iktor Eedyk, apt., w S tanisław ow ie: Jan  M acura, ap t., w S try ju : Ju lian  
Zgórski, apt. 1608 9 ~ ?

waz lkich słabościach skórnych a oeobowie przeciw liszajom i łusce na 
głowie, liszajom chrom czuym , łuskow ym , świerzbie, pi gom , p lam im  wą- 

trolnanym , okazało się najlepszym środkiem j

W Ł t D Y S Ł i W A  M i Ę O L f € K l E « l O >
a p t e i a r m a  w  J t ó b r c e ,

l c o A i i l c z e  M y d ł o  s m o ł o w e
zaś przy katarach  organów oddechowych, zafD gm łenia, kaszlu , chrypce, 

przy katarach żołądkow ych, tego Bani ago

P t t M t j r l i c K .  v m o l ; a  t r a r e .
Wyroby te  przechodzą dobrocią swą wszelkie dotychczaiow 3 wyroby 

zagraniczn«, co mnóstwo podzięk iw ań i orzeczeń pi ‘rwszych znakom itości 
lrkarsk i :h świadczy.

C rna kawałka Mydła 35 cnt. Pudełko pastylków 42 cnt., za opako
wanie nic się nie liczy.

Główny skład w aptece W. Międlickiego w Bórbca i Jakuba B.ń-
sera we Lwowie. 1991 3 - 0

STANO W ISK O

JĘZYKA NIEMIECKIEGO
f  gilicyjslict s z Y tó  s r c in i l  M l n r i n  n c m h a

(Rzocz napisana 0 powodu okólnika kra- a f u l U U w  U s S l l M i w

f r f e f 1“ ‘" K i l S  ™ u V Ż &  r 0"'* ’* « “* 1” “ >“ ■ *” i P "
Polskiego 
księgarniach.

nabycia 
Cena 3 0  cnt.

■PftflcaŁWM-ta rynfią y. Hj&TdSKAMttBł
A  « r  S  . - ^ « -

Wody miner«Inn
poleca handel

I I
te T a rn o p o lu ,  

po cenash najniższ ch.
Złmówienia z prowiacji usku

tecznia natychmiast i prosi o 
|  takowe. 206'» 1 - 1 0

iSgGSBtSB:

gospodarstw ie, poszukuje umieszczenia za 
bonę lub do gospodarstwa w większent 

domu na wsi lub w mieście. 
Bliższa wiadomość J .  J .  poste restan te  

f e a n o f c .  2041 3 - 3

Z m i a n a  pouii©K&kHHi* >
Specja lis.a  chorób sifilitycznych . skórnyoh, 

lekarz praktyczny W szech M edycyny

J' R D K P I I I L  5- °
mieszka obecnie przy u licy  f a ł o w e j  1 -  8  
I-sze piętro i ordynuje w  pow yższych  słabo
ściach, jakoteż w e  w szelkich następstwach 
nadużycia m łodości g r o n l O W l l l 6  i pod 
d y s k r e c j ą  od godziny 9 . - 1 2 .  przed p o 
łudniem i od 2. 6. po południu.

W chód i w ych ó d , tudzież czekalnie sep arow a
ne Zam iejscow ym  udziela ra d y  listow nie i 
w ysyła  lekarstw a w  sposób dyskrecjonalny.

W  M f iG O S T I N I K
w dobrach JW. P. Kapre^o odbędzie sio 

dnia 12. i 13. Lipca

licytacja całej stadniny
i 48 sztuk jałówek i buhajków rasy Berner. 
Stacja kolejowa Had'kfalwa oddalona o pół miii 

od miejsca licytacji 
Pod w ody znaj dii się przy każdym pociagC
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Z A K O P A H - E
u podnóża Tatrów.

9 9 i  
V

Nowo wybudowany zakład przyrodo-leczniczy otwarty zostanie ®  
w tym roku Zaopatrzony we m
Wszelkie przybory nowoczesnego wodoleczenia włącznie z kąpie- 
lami parowemi i słonecznemi (hełisterapią), tudzież w przyrząd ^  
elektryczny najnowszej konstrukcji. Przez wzgląd na zwidzają- jjjj- 
cych to uzdrojowisko licznych zwolenników dawniejszych metod 
leczenia, urządzona przy zakładzie apteka i skła 1 wód mineralnych. -

"Właściciel i kierowma 
W e n s m t f  P i a s e c k i ,

1024 6 —0 Lwowa
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UWIADOMIENIE.
Dnia 3. lipca b. r. o gdzinie 10. przed południem  

odbedz:e się uroczyste -nabożeństwo w cerkwi Uła- 
szkowieckiej, a o godzinie 11. nastąpi otwarcie W y
stawy rolniczej.

Z komitetu Wystawy rolniczej IMsztowiecfciej.
J a n  G n o i ń s k l .
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C z e r e ś n i e  Z n a j m s k l e
tak zwane najszlachetniejsze I * ó l l e n b e r g e r - K l o s t e r k l r M c h e i t , 
wielkie, twarde, mięsiste, codzieu świeżo z drzewa zrywane w koszącłj 
po 5 kilogr. czyli 10 funtów cłow. rozsyłane pocztą franco do wszystkiU^ 
stacyj pocztowych monarchji a istro-wę.gier^kiej, państwa niemieckieg, 

i Szwajcarji za pobraniem naieżytości przez pocztę.
z i r  2  z a  *» teilogr. btosz^k

J. M. Z e i s o l  v  Zna i m <
l i  D i  
3 1 -

usjpełmiftjBKs prcBecwatywa prawdisiw* f.-ancuuka tuzin po 1, 8, 3, 4 i f  idr 
S p e c j a l M i c I  i l a m t k i e  tuzin złr. 250, e l i s n l a c z *  o d , i p .o m a z # Ą  
(w formie pasków) sztuk-, złr. 2 50, wysył* pod dy-ikreoją z» pooraniem  ,G nw nii 
w air iD-Agentio* A h e x . Skoufe, W ieńcu, I. Rdlłuerhofę»KiBe Nr. 4, I. p iętro .

Większe ilości jak najtaniej według ugody. Rozsyłam także ws/,yst-l 
kie inne znakomite tutejsze gatunki owoców, jako 1 0 : m ą r e l ip J
Agrest, w irabelk i, reugloty, grutzkł, ś llrk l, br*o*kw. '■] 
ule, jab łka, winogrona, sałatę zieloną, ogórki mw*y.
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Fórjta isrzsdz rolczjtli i casDdarezyeli 
B U  KSAWEREGO P0IILASZECK1

w  lokalu .
Niniejsżem podaję do powszechnej wiadomości P . T. gospodarzy więks/.yr!; ; mniejszych posia- 
dłości, tudzież przemysłowców, że po wieloletnie; fachowej p-aktycc z a ło ż y łe m  w  N a h a l u

na puzedmieściu Kolonia z początkiem czerwca b. r. pod powyższą firmą

Fabrykę i w arsta t reparacyjny
narzędzi i maszyn rolniczych i gospodarczych

gdzie przyjmuję u m ó w i e n i a  na wszelkie roboty w zakres m  e c h a u l k i  wchodzące i wy
konują takowe w oznaczonym Czasie i p o  n a d e r  p r a y s t ę o n y e l i  c e n a c h  ręcząc przy 
tern za należyte i bamienue wykonanie powierzonych mnie robót, tudzież x a  d o b r o ć  

i  t r w a ł o ś ć  n a b y t y c h  n  m n i e  n a r z ę d z i  i  m a s z y n .
Urządzam n o w e  n a l j n j ,  g o n e l n i e ,  b r o w a r y ,  t a r t a k i  i t .  p  ,  wedle 

najlepszych i wypraktjkowanych systemów, prtym uję r e p a r a c j ę  takowych, jakoteż zamó
wienia na n o w e  m l o c o r n l e  i  r e p a r a c j e  n t « r y c l i  m l o c a r ń  I ż n i w i a r e k  ró
żnych systemów, które uskuteczniam tak w e  f a b r y c e ,  ja';oteż n a  m i e j s c u ,  a przy tern 
zwracam uwagę P. T. inseresentów,^ iz obecnie z powodu zbliżających się i n l w  jest ostatni 
czas do uskutecznienia reparycyj żniwiarek.

Przyjmuję także podług umowy s t a r e  n t n s t y n y  w z a m i a n  z a  n o w e .
Niemniej też przyjmuję p o ś r e d n i c t w o  w sprowadzaniu narzędzi i maszyn iolni- 

ezych i g jspodarczych z innych fabryk, przez co usunąłbym nieprzyjemności wielokrotnie przez 
obcych pośredników spowodowane.

Ufny, iż wszelkim wymaganiem w zupełności i ku powszechnemu zadowoleniu zadość 
uczyDię, poheam się P. T. Publiczności i kreślę się z głębokim szacunkiem *03i 3 - 3

F ra n cisze k  K sa w e ry  F o d laszeck i,

F B A A C i S Z K A  B a A W F B K f t o  F O P L A S Z E C K 1 E G O .

m »W iO ie, także korssfszony w przyprawie octu wmnego i ogó-ij 
zimowe w baryłkach lub flaszkach, niemniej wszelkiego rodzaju 
poty i m arm olady w cukrze fsmarzone owoce), jakoteż wszystkie] 
konserwy jarzynowe w occie i soli, a mianowicie: Mzp»r#,gi 
Karafioly, RnKurndaę, Fasolkę zieloną (rzniętą), Sulak 
fasolową, Sałatę a fasoli szparag., Cybulkę perłową. 
Sałatę ogórkową, Kardiiual - Seaf-Gnrfrę/i. ‘‘■krzyby 
pi >lf *ronl, Mlxed Pickles, Senf-Piekles, IMradl, Po  
m fdory, llecz-pecze, Ikameu^KandeKSetif, F xport  
Uoppelt-Senf, ODrócz tego rozsyłam za pobianbun p icztowem lraue* 
w paczkach 5 kilogramowych najlepszą aromatyczną

J L  W  '■ 'ę
Perłowa Ceylon . . . po złr. 1;8G za 1 kilo netto 
Ceylon piautacyjna. . . „ „ 162 „
fnb łi w y b o rn a ................, , 1-70 „
JTwbfe*. prawdziwa arab. „ „ 164 „
Łiota J a w a ....................„ . ! • « « .
Jnwa nutnralnn zi elana „ „ 140 „

Wszystkie ‘nue gatunki po jak najtańszych cenach na składzie 
Zamorski Export moich Jłlixea-PikLes, tudkież innych gatunków owo' 
cowyoh i jarzynowych zbliżył mnie bezpośrednio d > targowisk, produkt 
jącYgh kawę na wyspach Oeylon, Kuba, Jawa i t. d. I to daje mi nm 
żność importowania w zamian najlepsz-.j kawy jak najtaniei. 201G 5 —

Cenniki na żądanie gratis i franco.

1 rzv medale zasługi i Jist pochwalny
zn środki do wywabianie, plum.

i
A P S E I N A .  Do wywabiania p lam  tłustyeh r. m ateryj jedw abnych iasno 

koiorowych 25 ct.
BENTStlOF.l !U A . Usuwa plam y powstałe 7. pokostu, smoły, tłuszczu, fa.rb 

ltp . 20 i 30 ct.
E T I U N T A . Usuwa plam y pocuodząco z wosku i farb do podłogi 26 ct. 1 
B K A 2 .ifŁ .I .M A ; M aterie czarna poplam ione i wypłowiało, p rane w od

warze brazyliny odzyskują pierw otny kolor i połysk 8 ct 
A C E T I N  A. Usuwa plamy alkaliczne, pow stałe z ługu, sody, am oniaku 

i moczu 25 ct.
O D J L U S fA . Usuwa plamy pow stałe z kurzu, potu, kwasu, ty toniu , 

mleka, piwa, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nie- 
\  | czystości 85 ct.
^ | O K S A Ł I N A ,  Usuwa plamy pow stałe z a tram entu , rdzy i k-w i 2I5 ct. 

J IA W E H M A o  Usuwa plamy pow stałe z barwinków roślinnych n^i ma- 
terjrcL  białych, mianowicie owocowe i z wma czerwonego 20 c*t. 

J A N I N A .  Usuwa plamy czarne pow stałe przy farbowaniu włosów 30 ct 
W Y C H O K  T l iS K P f iN T  Y N ©  W Y . Usuwa plam y olejne, ży łd c /.m l 

i maziowe 2f ct.
Używa się do pran ia  wełnianyoh i jedw abnych m ateryj b ia-l 

łych i kolorowych 6 ct.
[ I M Ą N D I N A . Usuwa wszystkie p ’amy pow itało  z cukru, owoców, kon-j 

iitu r syi opów itp. 25 ct.

• T s i n  k ł i n a t i i w l e * ,
m agister farm acji i  chemik sądowy 

F a b r y k a  w ®  L w o w i e ,  t |
Filta m Krakowie, Snkiennioe N r .  90.

y G W f l o '’ poii ^ r ia d a s *  Ti#o»»


